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ła wiersz milimetrowy jednoszpaltowy KI 
1-ej «tronie groszy 60, w tekście złoty łi 
za tekstem gr. 40. Drobne za wyraz 10 f l i  
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Według głośnej sztuki I

Dramat serc 
w 12 aktach. I Wł, PERZYńSKIEGO.

W głównych rolach: J a d w ig a  S m o s a r s k a ,  J ó z e f  W ę g r z y n  
K a z im ie r z  J a n o s z a  S t ę p o w s k i.

Realizacja i Reżyserią Ryszard Ordyński.
Techniczne opracowanie i zdjęcia inż. Zbigniew Gniazdowski.
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UT« ć o o n m  Gościnne występy pierwszego pobk.
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D ekoracje 1. Lubicza

T A B O R  C Y G A ń S K I
scenka z życia cyganów w wykonaniu całego zespołu.

W a r s z a w a .  1 9 . 1 1 . ( p a t ) . w  p ią t e k
Odbyło się posiedzenie rady minist - 
rćw, któremu przewodnic2iył w.pre- 
Zes rady min. prof. Kaz. Bartel. Na 
Posiedzeniu tern. uchwalono m. in. 

Prciekt uchwały rady min. w sprawie 
statystyki zmiany własności i obcią- 
żeń hipotecznych, projekt uchwały w 
sPrawie zatwierdzania konwersji po 
niiędzy Rzeczypospolitą Polską a Re 
Publiką Czechosłowacką w przied - 
miocie uregulowania wzajemnej ko­
munikacji kolejowej, która to konwen^ 

¡̂a podpisana została w Pradze dnia 
30 maja r.b.: projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o sta - 
nie wojennym, oraz projekt rozporzą 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o należności za dostarczone wojsku 
kwatery.

Następnie rada min., na wniosek 
jnin. sprawiedliwości. uchwaliła pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzie 
^zvo-:<;politei o wykonaniu wyroków 
“irueTci, wydanych przez sądy kar­
ne Powszechne oraz na wniosek min. 
rolnictwa uchwaliła, projekt rozpo - 
jed zen ia  Prezydenta Rzeczypospo- 
“ ej o prawie! łowieckiem; na wnio­

sek min. komunikacji uchwaliła pro 
jekt uchwały w sprawie dodatko - 
wych kredytów inwestycyjnych w 
budżecie przedsiębiorstwa „Polskie 

Koleje Państwowe". Wniosek ten * 
przewiduje zwyżkę kredytów inwe­
stycyjnych o sum? 1.600.000 zł., prze 
znaczoną specjalnie na inwestycje ko 
lejowe.

Na wniosek min. pracy i opieki spo 
łecznej uchwaliła dalsze dodatkowe 
kredyty na dokończenie zmiszczo 
nych wskutek wybuchu prochowni 
domów w miejscowości W itkowice 
pod Krakowem; na wniosek min. ro­
bót Publicznych powzięła uchwałę w 
sprawie dodatkowych kredytów w 
sumie 6 milj. złotych na usunięcie 
szkód, spowodowanych powodzią w 
Małopolsce W schodniej oraz projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolita w 'Sprawie jednorazowego 
zasiłku dla emerytów, wdów i sierot. 
W końcu rada min. powzięła uchwa­
łę w sprawie zakazu przywozu psze 
nicy oraz mąki pszennej, .iak rów - 
pjeż powzięła uchwałę wi sprawie pro 
jektu rozporządzenia © jednorazo­
wym zmiłku dla pracowników PKO.

Rokowania handlowe polsko- 
niemieckie w Berlinie.

B E R L I N . 19.11. (PAT.) J a k  s t w ie r  
? Za P ra sa  b e r l iń s k a ,  d y r e k t o r  J a c  - 

owski o d b y ł d z iś  r o z m o w ę  z  m in i -  
^ .e n v  S t r e s e m a n n e m . W e d łu g  „ V o s  
j^ sch e  Z e itu n g “ , k o n f e r e n c je  m ię d z y  
d y r e k to r e m  J a c k o w s k i m  a  m in is t r e m  

r e s e m a n n e m  m a ją  p r z e b ie g  p o m y śl 
L ic z y ć  s ię  n a le ż y  z  te m . ż e  w e  

Sr°dę u s ta lo n e  z o s t a n ą  w  g łó w n y c h  
â r y s a c h  p o d s ta w y  t r a k t a t u  h a n d lo w e 

8 °  p o ls k o - n ie m ie c k ie g o ,  t a k  ż e  o b u  
“^ m is jo m  p o z o s ta n ie  t y l k o  w y p r a c o  

a nte s z c z e g ó łó w . D z ie n n ik  t w ie r d z i  
a le j,  ż e  w y n ik i  ro z m ó w  m ię d z y  m i-  
ls t r e m  S t r e s e m a n n e m  a  d y r e k t o r e m

Jackowskim  mają być w przyszłym 
tygodniu ustalone we wspólnem o - 
świadczeniu, które zostanie ogłoszo­
ne. Jednocześnie „Vossische Z e i­
tung“ podaje z innego źródła infor - 
macje, iż dotychczasowe rozmowy 
doprowadziły do wyjaśnienia zagad­
nień zasadniczych porozumienia go­
spodarczego Polsko - niemieckiego, 
którego początkiem ma być traktat 
handlowy. Delegat Polski oraz mini 
ster Stresemann bez wgłębienia się 
w s z c z e g ó ły  charakteru taryfowo-cel 
nego oorusryli zagadnienie wzajem­
nego kontyngentowania.

Żle się dzieje na Litwie.
A resztowania posłów sejmiku kłajpedzkiego. Utarczki  
między powstańcami tauroskimi a wojskiem na grani­
cy lit.-pruskiej. -  M asowe dymisje oficerów litewskich.

WILNO. 19.11. Na terytorjum 
Kłajpedy w tych dniach miały wy - 
buchnąć ruchawki antypaństwowe, 
skierowane przeciwko rządowi W al- 
demarasa. O zamierzonej ruchawce 
został uprzedzony komendant w o­
jenny Kłajpedy, który zarządził sze - 
reg rewizyj i aresztowań. Wśród 
aresztowanych znajdują się członko 
wie sejmiku kłajpedzkiego. Rewizje 
przeprowadlzono też u szeregu niem 
ców kłajpedzkich.

W e d łu g  n a d e s z ły c h  d o  K o w n a  in -  
f o r m a c y j.  r u c h e m  p o w s ta ń c z y m  k ie  
r o w a ć  m ia ły  m ie js c o w e  o r g a n iz a c je  
s o ć ja l  -  d e m o k r a t y c z n e ,  k t ó r e  n a w ią  
z a ły  ś c i s ł y  k o n t a k t  zi u g r u p o w a n ia m i 
n ie m ie c k ie m i  i c z ło n k a m i  s e jm ik u  
k ła jp e d z k ie g o .

WlLNO. 19.11. Między wsiami Ge 
runy a Radulisze na granicy litew ­
sko - prur.kiei w n o c y  z dnia 14 na 
15 listopadla doszło do krwawej u -  
tarczki między oddziałami partyzan 
tów litewskich, rozbitków powsta. - 
nia tauroskiego, a oddziałem pułku 
litewskiego. Oddział partyzantów, 
składający się z 30-tu ludzi, mimo o- 
toczenia go przez dwie kompanje woj

ska bronił się i ostrzeliwał aż do zu 
pełnego wyczerpania amunicji. Po - 
w s ta ń c y  usiłowali przebić się przez 
pierścień w ojsk'litew skich, zostali 
jednak schwytani i przewiezieni do 
Kowna. Powstańcy stracili 2-ch lu - 
azi, rannych zostało 20. Straty po 
stronie wojska znacznie większe. Ko 
mendant oddziału w ostatniej chwi­
li popełnił samobójstwo.

WILNO. 19.H. Według informacyj 
nadchodzących na pogranicze polsk« 
litewskie, ustąpienie byłego szefa 
sztabu generalnego gen, Ładygi z 
szeregów armii litewskiej wywołało 
olbrzymie wrażenie wśród korpusu 
oficerskiego. W związku z tem, w 
jednym z garnizonów kowieńskich 
podało się do dymisji 15-tu oficerów.

W  kołach rządowych masowe dy­
misje oficerów wywołały silną kon­
sternację. Rząd Waldemarsa, który 
wyłącznie opiera się na korpusie o- 
ficerskim. celem przyciągnięcia ofi- 
cerstwa na swoją stronę, opracowu­
je projekt zmiany uposażenia ofice­
rów i żołnierzy. c0 zdaniem sfer rzą­
dzących wpłynie na uspokojenie 
wśród armji.

Niezwykły wypadek w Sofji.
19.U. (PAT). Wczoraj krańcu miasta. Jeden z żołnierzy mS O F  J A  ,  .

Po z a k o ń c z e n iu  ć w ic z e ń  a r t y l e r j i  j e d 
n a  z  a r m a t ,  k t ó r ą  p r z e z  o m y łk ę  p r z y  
w ie z io n o  n a b itą ,  w y s t r z e l i ła  o s t r y m  
n a b o je m , c 0  je d n a k ż e  s z c z ę ś l iw ie  n ie  
m ia ło  n a s tę p s tw  p o w a ż n ie js z y c h .M ia  
n o W ic ie  w  c h w ili ,  • g d y . a r t y le r z y ś c i  
k c ń c z y l i  s w e  m a n e w t y  w  t p a r k u  a r ­
ty le r y js k im , z n a jd u ją c y m  s ię  n a  k r a ń  
c u  m ia s ta ,  p a d ł  s t r z a ł  i p o c is k  a r m a t  
n i t r a f i ł  w  b u d y n e k  c e n t r a ln e g o  w ię ­
z ie n ia ,  z n a jd u ją c y  s ię  n a  z a c h o d n im

s t a ł  c ię ż k o  r a n n y , d ru g i o d n ió s ł  t y l ­
k o  l ż e js z e  o b r a ż e n ia .  S z k o d y , s p o w o  
d o w a n e  p r z e z  p o c is k  w  ć r y a c h u  w ię  
z ie n ia  s ą  n ie z n a c z n e .  O f ia r  w  l u ­
d z ia c h  n ie  b y ło , c h o c ia ż  w  p ie r w s z e j 
c h w ili  w ię ź n ió w  i c a ły  p e r s o n e l  w ię ­
z ie n n y  o g a r n ę ła  p a n ik a . Ś le d z tw o  
w y k a z a ło ,  ż e  w y p a d e k  s p o w o d o w a ­
n y  z o s t a ł  p r z e z  n ie o s t r o ż n o ś ć ,  a  n ie  
m ia ł  b y n a jm n ie j c h a r a k t e r u  z b r o d n i­
c z e g o .

został aresztowany w Nuevo Laredo 
przy próbie przejścia granicy. S t a ­
wiony następnie przed sądiem wOien 
nym gen, Aguillar został skazany na 
śmierć i rozstrzelany.

Jeszcze jeden generał meksykański
rozstrzelany.

M EK SYK . 19.11. (PAT). Generał 
Suillar, dowódca oddziałów. wcho- 
zących w skład armii gen. Serrano, 
c^estnik powstania przeciwko gen. 
oregonowi w miesiącu ubiegłym,

Pożar w gmachu uniwersyteckim.
B E R N O . 1911. (AW). W  gmachu 

“niwersyte ckim, na wydziale .przy - 
o dnie z y ni, wybuchł dziś z niewiado 

c ?  ę rf ycz,yny pożar, który strawił 
e laboratorium chen^iczne wraz z

Katastrofa lotnicza.
t  S E R A J E W O .  19.11. Zderzyły się Z pod zdruzgotanych samolotów w y
u wczoraj Podczas ćwiczeń dwa sa- dobyto ciała porucznika Jcrnuii i

nioloty wojskowe tvpu Potez. Zderze . ucznia pilota Braszica. 1'ilot drugie-
nie nastąpiło na Wysokości 400 m. go samolotu wyszedł bez szwanku.
■ Wskutek źLe wykonanego manewru.

W y k r y c i e  a f e r y  f a ł s z e r s k i e j  
w e  F r a n k f u r c i e  n a d  M e n e m

BERLIN. 19.11. (PAT). Prasa ber­
lińska donosi, że we Frankfurcie n/M. 
wykryto olbrzymią aferę fałszerską. 
Drukarz Boehle z Frankfurtu, hittle 
rowiec, który aresztowany był 31 
października, jest jsdnym z głów ­
n y ch  kierowników całej organizacji, 
fałszujące) rosyjskie czerwonce w 
banknotach od 1 do 5 czerwonców.

W  czasie przeprowadzonej u nieg* 
rewizji znaleziono 24 centnary fałszy 
wych banknotów rosyjskich. Okaza­
ło się, że jak twierdzi .Vossische Zet 
tung“, że koła radykalne prawicowe 
t. zw. narodowo-socjalistyczne w M * 
nachjum i we Frankfurcie Dopierały 
akcję fałszowania banknotów na ce­
le propagandy antybolszewickiej.

wszystkiemi aparatami i przyrząda­
mi. W  czasie akcji ratowniczej z o ­
stało również uszkodzinych kilka sal 
wykładowych

POŻAR W  PIOTRKO W IE.
W czoraj o godz. 19.50 wybuchł gro 

źny pożar obok fabryki gałganów p. 
p. Szmulewicza i Bartenbacha przy 
szosie Wolborskei.

Spaliła si? tylko stodoła należąca 
do p. Bartenbacha, przylegająca do 
wspomnianej fabryki, gdyż pożar z do 
łano w porę zlikwidować i niebezpie 
czeństwo pożaru samej fabryki— zo­
stało zażegnane. Straty wynoszą 
4.500 zł., przyczyna pożaru, bhżei 
nie znana.

5 ZŁOTYCH
otrzyma każdy, kto niedzielny n u ­
mer ..Głosu Trybunalskiego“ z dnia 
20 ! :sfopada 1927 roku przeczyta u -
v;r ?*??■* rrHdzie w nim pewien błąd 
w Jednym z  tytułów i przyiuesie do 
administracji, ulica Legjonów 2, w 
poniedziałek w dniu 21 b.m.

Błąd ten znajdzie się w dziesięciu eg­
zemplarzach „Głosu Trybunalskiego , czy­
li dziesięć osób otrzyma po - 5 zł.

Szukaicie, a maid ziesie!



Ewolucja arm ji czerwonej.
W  rewolucji bolszewickiej, której 

dziesięciolecie tak uroczyście obcho­
dziły władze sowieckie, decydującą 
rolę odegrała tak zwana gwardja 
czerwona. Po upadku caratu na 
rozkaz Lenina w marcu 1917 roku 
bolszewicy utworzyli specjalną K o ­
misję wojenną. Zadaniem jej było 
podporządkować swoim wpływom by 
łych wojskowych armji carskiej, któ­
rzy porzucili samowolnie front, oraz 
zorganizować proletariat petersburski 
pod względem wojskowym tak, aby 
nietylko był w stanie obalić rząd 
tymczasowy Kiereńskiego, lecz rów­
nież bronić się przed wojskami bia- 
łemi, nadciągającemi z prowincji. W 
ten sposób powstała tak zwana 
gwardja czerwona, w organizacji któ 
rej bolszewicy zastosowali system 
bataljonowy. 19-go października (sta­
rego stylu) bolszewicy zorganizowali 
komitet wojskowo-rewolucyjny, któ­
ry w dniach 2 3 —25 października 
1917 go roku kierował powstaniem.

Po rewolucji stało się dla bolsze­
wików jasnem, że czerwona gwardja 
jest za słaba, ażeby bronić władzy 
Rad przed kontrrewolucją. Dlatego 
też wyłoniła się konieczność stwo­
rzenia armji regularnej. Chociaż w 
programie bolszewickim przewidzia­
na jest organizacja milicji, a nie 
wojska stałego, to jednakże pod wpły­
wem Lenina bolszewicy wbrew sw o­
im zasadom postanowili zorganizo­
wać zamiast milicji— armję sta'ą.

W ten sposób 15 stycznia 1928 go 
roku Sownarkom ogłosił dekret o 
stworzeniu nowej armji pod nazwą 
«robotniczo-włościańska armja czer­
wona», której zadaniem, jak głosił 
dekret, jest bronić władzy Rad, ora/, 
popierać rewolucję socjalną w E u r o ­
pie. Bolszewicy bali się odrazu za 
stosow ać zasadę przymusowej służbv 
wojskowej. Pierwsze formacje armji 
czerwonej składały się z ochotników, 
których zgłosiło się około 200 tysię­
cy.

Ze względu jednak na to, że w jnn 
domowa obejmowała coraz większe 
tereny i zagrażała bolszewikom, w 
czerwcu tegoż roku rząd sowiecki 
ogłosił 1-szy dekret o mobilizacji, 
która objęła 51 powiatów. Mobili­
zacja ta jednakże nie przyniosła bol­
szewikom pożądanych skutków; do­
piero w jesieni 19J8 roku prze?, 
cały szereg z a r z ą d z e ń ,  bol­
szewicy przygotowali grunt do przy­
musowego poboru do wojska, tak 
że w grudniu 1920 roku armja czer­
wona liczyła 15 roczników. W roku 
1921 armja czerwona zmniejsza swói 
kontyngent i liczy 1.460,000; w 1922 
—  800.000; w 1923 roku— 610.000;

W ieści z k r a j u .

Mianowanie kuratora
wierzycieli Tow. „R osja“ .

W  dniu 16 b.m. w wydziale V sądu 
okręgowego w Warszawie ogłoszo­
no dlecyzję w sprawie mianowania 
kuratora dla wierzycieli Tow. ..Ro­
sja", Sąd mianował kuratora w oso­
bie adlw. Jakóba Neumarka. Jedno­
cześnie sąd ustanowił trzech mężów 
zaufania: W ielgę, rej. Barkowskiego 
i Meisnera.

Grupa wierzycieli zamierza zgło - 
sić odwołanie od tej decyzji, wycho­

dząc, między innemi, z założenia, 
że mężowie zaufania winni być obra 
ni przez samych wierzycieli', a nie 
manowani przez sąd.

Zmiany w administracji
Ja k  się dowiadujemy, w najbliż - 

szym czasiei ustąpić ma ze stanowis 
ka długoletni wojewoda warszawski 
p. Sołtan. Na, jego miejsce upatrzo­
ny jest podobno obecny wojewoda 
nowogródzki, p. Beczkowicz, który 
na stanowisku p, o. komisarza rządu 
na m. Warszawę, oraz wicewojewo 
dy warszawskiego zyskał sobie pow 
Bzełchne uznanie.

w 1924 roku— 526.000 żołnierzy. W 
tym liczebnym stanie znajduje się 
armja czerwona i obecnie.

W organizacji armji czerwonej trze­
ba odróżnić 3 etapy. 1-szy etap o- 
bejmują lata wojen domowych i ze­
wnętrznych— lata 1918-1920, kiedy to 
armja czerwona wynosiła 5 i 1/2 
miljonów żołnierzy. 2-gi etap —  lata 
1921-1923— kiedy przed bolszewika­
mi wyłoniło się zadanie demobili­
zacji 5*cio miljonowej armji, której

przeprowadzenie nie było łatwe, ze 
względu na to że sami żołnierze 
przyzwyczajeni do rabunków i uprzy­
wilejowanego stanowiska, nie chcieli 
opuszczać szeregów. Wskutek tego 
wynikła potrzeba całkowitej reorga­
nizacji armji czerwonej i obsadzenia 
stanowisk odpowiedzialnych przez e- 
lement karny, to właśnie było 3-cim 
etapem (lata 1924 - 1925) w rozw o­
ju armji czerwonej. W tym etapie 
powołano wielu byłych oficerów ca r ­

skich, a armję czerwcną przystoso­
wano ¿o stanu pokojowego.

Powołani pod broń przeważnie 
nie odbywają służby wojskowej w 
miejscowościach, skąd pochodzą. 
Wręcz przeciwnie— bolszewicy zasto­
sowali te same tradycje, które cha­
rakteryzowały armję carską: żołnie­
rze z Ukrainy pełnią służbę wojsko­
wą w głębi Rosji, albo na Kaukazie, 
na Ukrainie zaś rozlokowani są pr*e* 
ważnie żołnierze z Rosji.

„Nieustalone przyczyny”.
Przyzwyczailiśmy się do czytania 

na szpaltach gazet opisów wypadków 
kolejowych, w których stereotypo­
wo powtarza się zwrot «pociąg wyko­
leił się z nieustalonej przyczyny*. No­
tatka zapowiada energiczne śledztwo, 
publiczność zaś przechodzi naćtym 
wypadkiem do porządku dziennego. 
Kilka wagonów strzaskanych, kilka 
o‘sób rannych i zabitych— to już nie 
wzrusza powojennego społeczeństwa.

Sumaryczna statystyka wypadków 
kolejowych jest bardziej em ocjonu­
jącą I tak; padło w latach 1922/25 
ofiarą wypadków kolejowych 5.381 
osób (1.431 zabitych, 3.950 rannych) 
oraz 8.170 jednostek taboru (Wedle 
oficjalnej statystyki Ministerstwa K o ­
munikacji)

W statystyce tej interesuje nas 
specjalnie rubryka «wykolejenie* (a 
to dlatego, iż w okresie lat 1922/1925

99 Spisek na Marsz. Piłsudskiego 
wykryty we Lwowie'

W planie akcji Eustachiewicza znajdo - 
wał się również projekt rozpowszechnię - 
nia ohydnej ulotki po za granicami kraju 
w językach europejskich. Oczywiście, iż 
tego rodzaju robota zakrawałaby wprost 
na akcję antypaństwową. —  Eustachie - 
wicz został przez policję warszawską prze­
kazany policji lwowskiej.

Jedno z pism krakowskich w wydaniu 
nadzwyczajnem doniosło, iż Eustachiewicz 
został aresztowany na podstawie poszlak 
przygotowania zamachu na życie Marszal­
ka' Piłsudskiego.

Warszawskie władze śledcze, do których

stanowi cno przeszło 6.475 je d n o ste k  
taboru (naogół zniszczonych 8.170; 
czyli około 80°/0 oraz, że ta rubryką 
wypadków wynika w łaśnie najczęściej 
z owych «nieustalonych przyczyn.».

Podnieśmy przy tej s p c s o b n o s c i , .  
iż wykolejenia z roku na rok stano­
wią coraz poważniejszą część cgolu 
wypadków. Gdy w r. 1922 s t a n o w i*  
ły one tylko 4 9 % ,  w r. 1923— 53 /» 
w r. 1924— 5 9 # ,  w r. 1925 —  507» 
ogółu wypadków.

Zastanówmy się nad owemi «nic* 
ustalonemi przyczynami* wyKoleien, 
stale rosnącemi. Jakkolwiek statysty 
ka kolejowa nie daje nam w tym 

w bujne) imaginacji «11. Kurjerka» i jednego pisemka, względzie żadnych wskazówek, cyfrv
procentowe naprowadzić nas mog3 
na zasadnicze ich przyczyny. I j a .j 
wady taboru nie mogą być z a s a d n i '  
czym powodem, gdyż wedle staty­
styk P.K.P. stan naprawy taboru sta­
le się poprawia, gdy procent 
lejeń stale rcśnie. Nie może nim 
być nieuwaga personelu i nie Pr̂ e ' 
strzeganie np. norm obciążenia, 
w tym względzie Ministerstwo opj3' 
cowało instrukcje bardzo s z c z e g ó łu '  
we i podwoiło dozór. .k

Przyczyną więc musi być czy*1*11 ' 
pogarszający się stale. Je s t nim c°ra.

---------gorszy stan nawierzchni kolejoW^i’
rócUiśmy się 7. prośbą o wyjaśnienia, w szczególności zaś ¡;zyn, powod° .

ny tąk zaniedbaniem wymiany ja . 
użyciem za lekkich profilów. Pomi 
jając anormalny rozkład sił na szy 
nie zużytej, występują w niej W1̂  
sze i mniejsze pęknięcia oraz '
będące przyczynami poważnych, 
nridków. Potwierdza to zresztą 1 
Wiceminister Eberhardt mówią<j'  ̂
„ilość pęknięć na kolejach p»'sl<1, • 
z roku na rek  wzrasta“ (Przemy® 
Handel Nr. 33 z dnia 13.8.1927 r.l-  ̂

Taki r.tan rzeczy wymaga szy 
kiej i gruntownej naprawy, g^Y2 1
ko groźny dla niebezp ieczeń stw a
chu i podróżnych, tolerowany 
nie może.

Ministerstwo Komunikacji ki1^a _ 
krotnie opracowało plany wy011 ^  
szyn (np. w r. 1924 plan wymian^ _ 
letniej), lecz dotychczas ich zuPv 
nia nie wykonało. - g

Przypuszczeni«, iż przyczyna P _ 
ważnej części wypadków 
wych jest zły stan nawierzchni je,  
iowei i że ooważny procent WY Q\j 
jeń, dochodzący do 60 proc., les ^ e 
jawem nienormalnym, potwierdź ,g,  . 
miecka statystyka w y p a d k ó w  i. 
jowych. Ja k  z niej wynika 
Gen. Konsula w Berlinie St. . Q, 
skilego za rok 1924), s t o s u n e k  wy ^  
lejeń d o  ogółu wypadków 15
w Niemczech w  granicach 12 
procent.  ̂  ̂ polsC®

Slan w ięc naw ierzchni w r  j^ Ja . 
jest anorm alny i w ym aga naty / 
stow ej sanacji.

Przedwczorajszy „Kurjerek Krakowski" 
a za nim pewne „poczytne" pisemko przy­
niósł światu sensacyjną wiadomość o wy - 
kryciu „spisku" na Marszałka Piłsudskie - 
go we Lwowie. Tymczasem wczorajsza „E- 
poka" pisze w tej sprawie co następuje:

— „W czwartek funkcjonarjusze policyj­
ni wkroczyli do lokalu "związku Haller - 
czyków przy ul. Nowy Świat, gdzie poi wy­
legitymowaniu obradujących tam człon - 
ków Związku Dowborczyków i wszystkich 
obecnych, zaaresztowali niejakiego Eusta­
chiewicza, jednego z przywódców lwów - 
skiego O.W.P. V

P. Eustachiewicz poszukiwany był przez 
policję lwowską, która rozesłała za nim li­
sty gończe. Aresztowanego oskarżają o 
organizowanie kolportażu zbrodniczych u- 
lotek, p.i'ikwilów przeciwko rządowi i je­
go członkom.

wersji tej nie potwierdzają,
Wobec tego doniesienie krakowskie na 

leży traktować, jako plotkę."

przedstaw iciel finansowego konsorcjum amerykańskiego
Jutro rano kurjerem paryskim 

przybędzie do W arszawy p. Devey, 
przedstawiciel konsorcjum amiery - 
kańskiego, które udzieliło Polsce 
pożyczki. P. Devey zasiadać będzie 
z ramienia tego konsorcjum jako 
członek w Radzie Banku Polskiego. 
Biura dbradcy finansowego urządzo 
ne zostały w gmachu Banku Polskie

go, gdzie przygotowano odpowied - 
nie pomieszczenie obok gabinetu 
wicepnezesa Banku Polskiego, dr. 
Młynarskiego. Na mieszkanie pry - 
watne p. Devey‘a obrano pałaic So­
bańskich w Alejach Ujazdowskich, 
gdzie do niedawna zamieszkiwał mi 
nister spraw zagranicznych, Zaleski.

Zwolniono 830 nauczycieli
z powodu braku kwalifikacji.

Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego przepro - 
wadziło od 1-go września b.r. wizy ­
tację szkół powszechnych w pięciu 
województwach centralnych. Wizy­
tacja miała na celu stwierdzenie

istotnych kwalifikacji wykładają - 
cych nauczycieli. W  wyniku wizyta 
cji zwolniono z obowiązków służbo­
wych 830 nauczycieli, jako pozba - 
wionydh odpowiednich kwalifikacji.

Sąd-marszałkowski nad posłem Korfantym.
Dla orzeiczenia o zarzutach uczy­

nionych posłowi Korfantemu, został 
wyznaczony na jego żądanie sąd! 
marszałkowski, do którego marsza­
łek Rataj powołał posłów d-ra Dia- 
manda i hr. Żółtowskiego. Obaj ci 
posłowie zaprosili na superarbitra 
posła Thugutta. Pierwsze posiedze­
nie sądu odbyło się wczoraj. Prze­
wodniczący sądu powołał jako świad 
ków do rozprawy redl. Głosu Praw ­
dy, który sformułował zarzuty, jako 
by poseł Korfanty współpracował fi 
nansowo z Niemcami, dalej przed - 
stawicieli ministerstwa skarbu i nad 
zwyczajnej komisji, do walki z nadu­
życiami.

Sąd marszałkowski w danej spra­
wie będzie mógł w charakterze swo

im. obradować tylko po dlzień 28 li - 
stopada r.b. t. j. do zakończenia o- 
becnej kadencji sejmowej.

Szybki rozw ój polskie} floty 
handlow ej

czas
Państwowe przedsiębiorstwo „Że gluga Polska" zain k asow ałą   ̂za ^

giu ga Polska“, posiadające 6 stat - sw e g o  dość krótkiego istnielUatówr
k ó w , w y w io z ło  z Polski w paździer sa m e  fr a c h ty  sumę 89.604 l*n ^
n ik u  13.488 to n  w ę g la  i 9.874 tonny S p e rlin g ó w . O szybkim rozwoju
d rzew a , p o z a tem  p o m ię d zy  portami skiej f lo ty  handlowej świadczy
zagranicznemu Przewiozło 7.440 ton, 
węgla. Razem więc statki „Żeglugi 
Polskiej“ przewiozły w październi­
ku ‘łączny tonnaż 30.811 ton.

Pod koniec października b. r. „Że

że  w  s ie rp n iu  b. r. n a sz a  f l ° ta  
w y ż sz y ła  po ra z  p ie rw sz y  P °  c jltl 
d em  to n n a ż u  w g d a ń s k i m  

o k rę to w y m  flo tę  g d a ń sk ą . •
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Ważne dla Pań! . . |
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, ze z dniem 28 listo- g  

pada 1927 roku zostanie otwarty w Piotrkowie ______  g

jer- SALON FRYZJERSKI dla Pan 1
p rzy  u l. Le g io n ó w  Nr. 15, front (wejście z sieni). £

pod firmą „ S t e f a n ,  W ł a d y s ł a w  i  S - k a ”  |
lako rutynowani fachowcy— specjaliści w swym zawodzie, zapewnia- S  
my naszym Szanownym Klijentkom najlepsza obsługę. Czesanie wło- 
sów długich i krótk ich-S trzyżenie , farbowanie włosow, brwi i rzęs, % 

ondulacja. Masaż ‘warzy— Manicure— Wyroby włosowe 
CENY P R Z Y S T Ę P N E ! . CEN Y P R Z Y S T Ę P N E !

Polecamy się —  Z poważaniem 
S T E F A N  W Ł A D Y S Ł A W

b. współpracownik Zakładu b. współpracownik Zakładu
Wp. Kaczyńskiego. Wp. Piaseckiego  ̂ t n -inA

wraz ze wspólnikiem z Warszawy. 12.104

Przewrót w metodzie czyszczenia
stolicy.

W budżecie m. W arszaw y na rok bieżą 
CY figuruje pozycja 5 milj. zł., na budowę 
wzorowego i nowoczesnego zakładu spala- 
"is ' m.eci.' W edług planu zakład ten bę - 

uieUlkc- spała!, lecz także produkował 
‘ zarabiał na własne utrzymanie. Dowożo- 

śmiecie będą sortow ane: osobno1 b la­
cha i żelaziwo, osobno szmaty, gałgany, 
Papier i tektura, osobno butelki całe, szkło 
'tp. i będą sprzedawane do ponownej prze 
Ł'ćbki. Pozostałe śm iecie ulegną spaleniu.

spalenia śmieci powstaje żużel, który 
stanowi doskonały podkład do budowy 
d'óg, a z pewną domieszką cementu, wap 
**« itd. może służyć do wytwarzania cegły, 
Płyt i rur betonowych itd. Również kurz 

śmieci, jako doskonały nawóz przy po- 
B'ocy odpowiednich urządzeń będzie wyła 
Pywany. Istniejący zakład spalania śmieci, 
budowany jeszcze według starego systemu. 
Produkuje tylko żużel, który zużytkowuje 
ciasto , jako podkład przy budowie jezdni.

Jednocześnie ma być «mieniony system

wywozu śmieci. Istn ie jące  śm ietniki po - 
dwórzowe, w których stale odbywa się pro
c ;s  gnilny i które wyziewami zatruw ają po 
w ietrze, będą zupełnie skasowane. Zamiast 
r ich  ustawione będą w podwórzach na­
czynia z blachy ocynkow anej, szczelnie za 
m ykające się, o pojem ności do 100 litrów, 
ilość naczyń w jednej posesji zależeć b ę­
dzie od jej zaludnienia. Po wypełnieniu na 
czynią dozorca domu zamknie je i na noc 
vystaw i przed bram ą; przybędzie po nie 
:;amochód zakładu oczyszczania miasta, 
który zabierze naczynie wypełnione, a zo 
stawi puste zdezynfekowane. W ypróżnia - 
nie naczyń zapełnionych obywać się bę - 
dzie dopiero w zakładzie spalania śmieci.

Budowa takiego zakładu użytkowania 
•mięci potrwa 2 lata i przyczyni się do zna 
kom itej poprawy stanu zdrowotnego stoli­
cy. Cała trudność urzeczyw istnienia tego 
planu polega na dość wysK>kich jego kosz­
tach, które się jednak pokryją przez na - 
leżyte zużytkowanie odpadków i śmieci.

szym stanowisku zajmują 4 i 5 pokoi, 
opłacając komorne daleko niższe, 
dlaczego sami nie wprowadzili się 
do tego okrzyczanego luksusu? Nie­
stety! W takich dwóch pokojach by 
łoby im i niewygodnie i za drogo !

Charakterystyczne było sprawoz - 
danie P.P.S. na posiedzeniu w dn. 21 
lipca rb.: mówiono obszernie o do­
brodziejstwach budowy nowych do­
mów i baraków dla zamożniejszych 
i biednych.

Ciekawa rzecz, kogo p. P. S. zali­
cza do zamożnych —  czy urzędni - 
ka 9 lub 8 stopnia, który trzecią, 
czy czwartą część swych miesięcz ­
nych poborów musi oddawać za mie 
szkanie? Zamożnemu ten ,-luksus“ 
dwupokojowego mieszkania nie bę ­
dzie wystarczał, a urzędnik musi nie 
dojadać, aby zapłacić tak wygórowa 
ną sumę, demokratycznej Radzie 
Miejskiej.

Dlaczegóż w takim razie oburzać 
się na właścicieli domów, że stawia­
ją różne wymagania lokatorom, gdy 
panowie radni, wybrani na pewien 
okres czasu zamiast poskromić wy­
zysk i dać możliwość ludziom pracy 
wynajęcia w nowych domach miesz­
kania, uczą w ten sposób właścicie­
li domów: ,.bierzcie wiele możecie, 
bo my także bierzemy".

Może to dobre dla gospodarki mia 
sta i dla odbudowy tegoż, ale smut­
ne dla lokatorów. Przysłowie po - 
wiada: „Zrób mnie panem, a pano­
wać ja potrafię“ —  Ignoracja taka 
względem lokatorów przypomina cza 
sy absolutyzmu.

Podawaliśmy kilka podań ogólnych 
i występowaliśmy osobiście o zniże­
nie o 40 proc. komornego, a to ze 
względu na brak tych wygód, do ja­
kich zobowiązał się Magistrat w 
swej umowie, prosiliśmy również o 
odpity kontraktów. Te wszystkie na

sze prośby i starania zostały pomi - 
nięte milczeniem:

Dowiedzieliśmy się z prywatnych
i wiarogodnych źródeł, że komorne 
miało być obniżone do 20 procent, 
lecz między pp. radnymi wynikła 
sprzeczka i wniosek ten cofnięto.

Na posiedzeniu Rady Miejskiej w 
dniu 27 z. m. p. radny K. powiedział, 
że Magistrat m. Piotrkowa postępu­
je ze swymi lokatorami nader wiel­
kodusznie, bo powinien brać za tak 
luksusowe mieszkania 100 zł. mie - 
sięcznie.

^areszcie po długich tarapatach 
zniżono komorne na dwa miesiące 
po 10 proc., lecz widząc niezadowo­
lenie lokatorów postanowiono zni - 
żyć o 10 proc. od czasu przeprowa­
dzenia wodociągu.

W takim razie Magistrat po prze 
piowadzeniu kanalizacji i wody swo 
ją diogą będzie brać 10 proc. i za wo 
dę pobierać opłatę, powetuje więc 
sobie te i0  proc. podwójnie. Poda ­
jemy do publicznej wiadomości, iż 
po zbadaniu przez Komisję magistrac 
ką domów obiecano niektóre miesz 
kania odnowić, niestety obietnica ta 
spełzła na niczem i lokatorzy zie 
względu na swe zdrowie musieli 
własnym kosztem mieszkania odna­
wiać. •

Dlaczego w magistrackich domach 
w Kaliszu, Bydgoszczy, Warszawie 
komorne nie jest tak wysokie, jak u 
nas w Piotrkowie?

Kogo krzywdzicie, panowie? Czyż 
nie tego urzędnika i robotnika, który 
pracę i zdrowie swoje poświęca dla 
Ojczyzny? Zastanówcie się!

Franciszek Pukszta, Iwański 
Ludwik, Al. Goczkowski, 
Pstrągowski J», Kazimierz 
Rdest, Ja n  Roziński, Roman 
Potrzebowski. B . Kwiatków - 
ski, Kazimierz Czudy, M arja 
Diesner, Apolonja Sypniewska

A dam  I k ró l U k rain y.
Wybitni działacze ukraińscy otrzy- 

mali pismo od jednego z b. dygnita- 
r*Y ukraińskich przy rządzie Skoro- 
Packiego, w którem nieszczęśliwy 
Podaje się za króla ukraińskiego. 
Manifest jego w skróceniu brzmi:

* la , Adam 1, król Ukrainy, Zapo­
d a ,  Galicji i wszystkich ziem ko­
zackich obiecuję wobec ludu święcie 
•^Yinać się zasad konstytucji, 
g ła d z ę  obejmuję jako potomek wiel­
kiego hetmana Koczubeja i w dniu

dzisiejszym mojej koronacji ogłaszam 
am nestję  dla wszystkich bez różnicy 
stanu, narodowości i wyznania.

Stolicą m oją będzie Kijów.
Podpisano

ADAM 1.«
Wśród wymienionych działaczy pis­

mo to wywołało nastrój przygnębia­
jącą, gdyż p i s a ł to człowiek, 
który przed chorobą zajmował wy­
bitne stanowisko w społeczeństwie 
ukraińskiem.

Wyjaśnienie.

Z P i o t r k o w a  i  o k o l i c y .

Domy czynszowe.
Głód mieszkaniowy w Polsce w 

psrodkach większych miast, a więc
1 w Piotrkow ie, odczuwać się dtaje ' 
społeczeństwu biedniejszemu, które­
go budżet i tak jest mizerny i szczup 
*Y* K lasa posiadająca nie odczuwa 
eS°. mogąc zadowolnić wymagania 

'v‘4ścicieli domów pod różnemi pre 
j^kstami, jak: odstępne, reparacyine 
i^Ucje, opłaty zgóry za kilka lat itd.
■ jymagań takich biedny urzędnik. 
ub robotnik nie są w stanie zadto - 

VQlnić, dlatego to zmuszony jest 
'Vraz zc swą rodziną mieszkać W' wa 
r^nkach nieodpowiednich, w ciasno 
C‘8’ w zgniłych i brudnych dziurach, 
'J'skutek czego, traci zdrowie; nieje- 
.n°krotnie jakaś rodzina rujnuje się 

. ° fZŁzetnie, bowiem głowa rodziny 
' . sżkuje przy warsztacie pracy, 

za£ osobno, wtedy skromny 
'•ftrobek musi być rozdzielony na 

Wa domy, nie wystarczając już na 
na)skromniejszą egzystencję. Taka 
sytuncja wytwarza różne smutne na 
st(«pstwa. W Piotrkowie w takich 
p u n k a c h  znajdują się przedewszy
i kiem kolejarze wśród których wie 
u 2 Powiększeniem ruchu przeniesio 

do Piotrkowa. Demokratyczny 
agistrat, aby przyjść z pomocą kia 

lc ,Pracują*cej i uchronić ją od wy- 
Vs.ku właścicieli domów uchwalił 
udowę magistrackich domów i ba­

nków.
W rezultacie uchwały pożyczono 

Pleniądze w ganku Gospodarstwa 
rajowego i wybudowano trzy do-

i baraki; zapisywano, kandyda- 
^  na lokatorów, najbardziej p * -

trzebujących mieszkań; mówiono, 
¿e opłata od dwóch pokoi z kuch - 
nią nie będzie większą, jak 40 zło - 
tych. Zgłaszających się była moc.

Widząc taką frekwencję opieku - 
nowie miasta wykorzystali chwilę
i uchwalili płacę za dwa pokoje z •
kuchnią na 82 złote miesięcznie, za
mieszkania za*ś położone od połud­
nia, 85 złotych, czyli’ za słońce 3 zło 
te miesięcznie. Mieszkali należycie 
nie wykończono, nie wysuszono, nie 
ocementowano piwnic, jednem sło­
wem nie dano tych wygód, które Ma 
gistrat obowiązany jest dać swym 
lokatorom za tak wysokie komorne. 
Przy wynajęciu mieszkań zapytywa 
110 urzędnika Magistratu, upoważnio 
nego do zawarcia umowy, kiedy bę 
dzie woda, odpowiedział, że w czerw 
cu, a najpóźniej w lipcu* w najgor ­
szym razie miano ją przeprowadzić 
z Gazowni. Ja k  to mówią ..cacanka 
obiecanka“, kończy się już rok, a wo 
dy niema.

Udogodnienia, jak wanna, nie są 
czynne, podłogi niemalowane, w nie 
których mieszkaniadh okropny 
grzyb wilgoci komórek niema w piw 
nicach bagno, przy drzwiach wcho- 
dowych zaledwie niedawno zrobio­
no bruk, (przedtem było błoto przed 

gankiem), podwórko nieogrodzone.
T akie mieszkania opiekunowie 

miasta nazywają luksusoweińi.
Zapytujemy pp. radnych, czy dwa 

pokoje z kuchnią przy takich niedo 
statkach można nazwać luksusowe - 
mi ?

Dlaczego pp. radni. .stojący na wyż

W  spraw ie pow yższego listu M a­
gistrat udziela nam następującego  
w yjaśnienia:

Biorąc pod uwagę, że od roku 
1914 ruch budowlany zupełnie za­
marł, że przyrost ludności stale 
wzrastał, Magistrat nie mogąc obo­
jętnie patrzeć na potworne warunki 
zamieszkiwania, mieszkańców mia­

sta. postanowił choć w części złago­
dzić tę klęskę społeczną i natych - 
miast przystąpić do budowy domów 
Pierwotnie zamierzano rozpocząć bu 
dowę domów o mieszkaniach 1 izbo­
wych; lecz chcąc przyjść z pomocą 
w formie dostarczania mieszkań ró­
wnież lepiej sytuowanym pracowni­
kom, którzy nie są w stanie kupić 
mieszkania, —  zdecydowano się na 
budowę dwu i trziech izbowycjh mie 
szkań. Czynsz ustalony prowizorycz 
nie na podstawie kosztorysów z po 
czątku roku 1926-ego wynosił przy­
puszczalnie 40 do 50 zł. miesięcznie 
?ia dwupokojowe mieszkanie z kuch 
nią i t. d. W  międzyczasie ceny ma 
terjałów budowlanych znacznie wzro 
sły, następnie wykonano dodatko - 
w\e uriiądizenia: przedpokój, śpiżarnię 
wodociąg, kanalizację, instalację e - 
lektryczną, instalację gazową, ła - 
zienkę. pralnię £ t. d.<  ̂ r dru - 
giej strony oprocentowanie poży - 
czek mimo starań nie zostało obni­
żone, — wszystkie te czynniki w re 
yuJtacie wpłynęły na podrożenie bu 
dowv a tem samem i na znaczne 
podwyższenie czynszów. Magistrat 
żadną miarą nie mógł ustalić rażąco 
nizkiego czynszu, bowiem władze 
nadzorcze nie zatwierdziłyby żad - 
nej pożyczki i w rezultacie M agi - 
strat zmuszony byłby zaniechać bu­
dowy domów, cio bez potrzeby udo­
wadniania byłoby wielką krzywdą 
dla mieszkańców. Utyskiwania na 
brak wygód i wody są niesłuszne, bo 
wiem 'lokatorzy wynajmujący miesz­
kania dobrze byli poinformowani, że 
urządzenia te będą czynne z chwilą 
uruchomienia miejskiego wodociągu, 
który miał być ukończony według o 
pinji firmy Ulen et Co. w czerwcu, 
jednak do dnia dzisiejszego jeszcze 
nie jest wykończony. Że czynsz w 
domach starych jest niższy, to o tem 
wszyscy wiedzą, i to jest z różnych 
względów zupełnie zrozumiałe. J e s t  
jednak dużo wypadków, że czynsz i

w starych domach, bez nowoczesn. 
urządzeń dochodzi do wysokości 
czynszów w nowych domach miej - 
skich. Dla przykładu przytoczymy: 
p. radny Fiszer za dwa pokoje z ku­
chnią bez wygód, płaci przeszło 60 
zi, miesięcznie, inż. Domaszewski za 
dwa pokoje nieumeblowane bez wy 
g ó d  płaci zł. 75.- miesięcznie itd.

Niektórzy radni miasta, urzędni­
cy miejscy i członkowie Komisji po­
działu mieszkań ubiegali się o miesz 
kania w nowych domach, Magistrat 
jednak uważał za stosowne przydzie 
lic mieszkania te przedewszystkiem 
osobom. v. poza Magistratu, wyjątko 
wo biorąc pod uwagę okropne wa - 
runki mieszkaniowe, rodziny p. rad- 
negr Węgorzewskiego, oraz prze - 
wcdniczącego Komisji Podziału Mie 
szkań p. Jana Kępińskiego, który 
za jeden pokój bez wygód płacił zł. 
40- miesięcznie, —  Magistrat przy 
dzielił mieszkania również wyżej wy 
mienionym. Zarzut, jakoby w miesz 
kaniach była wilgoć i grzyb — jest 
niesłuszny, co stwierdziła protokó - 
larnie Komisja, w dowód czego przy 
tacza się dosłownie dwa protokuły 
oględzin mieszkań w obu domach.

Protokół Nr. 1. 
z oględizin stanu wewnętrznego do - 
mu czynszowego, wybudowanego 
przy ul. Tomickiego L. 28 w Piotrko 
wie, dokonanych w dniu 18-ym listo­
pada 1927 r. Obecni: pp. Kaz. Stę - 
pień Referent Wydziału Opieki Spo 
iecznej Magistratu, Janus 1 omasz — 
majster murarski, Stanisław Doma - 
szewski — inż. architekt miejski, 
Tadeusz Łuczak —  administrator, 
domów miejskich.

W  składzie powyższym Komisja 
skonstatowała, że w mieszkaniach 
wilgoci niema, a plamy które są wi­
doczne na ścianach pozostały od wio 
sny, wskutek zbyt wczesnej wypra­
wy wewnętrznej, z powodu nacisku 
lokatorów, którzy chcieli jaknaj - 
wcześniej się wprowadzić. Plamy te 
po pomalowaniu powinny zniknąć, 
jakkolwiek dla całkowitego wy - 
schnięcia murów potrzeba okresu do 
3-cih lat. Podłogi' suche i można je 
już zaciągnąć, Mury piwniczne są 
suche, i nie cztuć je wilgocią. — 
grunt pod piwnicami był przy budo­
wie zdrenowany, i obecnie koryta - 
rze w piwnicach są wysypane le -



szem i wilgoci żadnej niema. Piece 
są dobre, za wyjątkiem jednego (w 
mieszkaniu p. Kwiatkowskiego), Tak 
zwanego grzyba niema. Pozatem są 
pewne drobne braki, w dopasowaniu 
niektórych okien i’ drziwi, co z łatwoś 
cią da się usunąć.

Na tem protokuł zakończono i 
przez obecnych podpisano.

(— ) K. Stępień, (— ) Inż, St . Do­
maszewski, (— ) T , Janus. (— ) T.

Łuczak,
Protokół Nr. 2.

oględzin sianu wewnętrznego domu 
czynszowego, obok Hali targowej, 
dokonany w dniu 17-ym listopada 
1927 roku.

Obecni; pp. Inż. St. Konorski-ar- 
d ’itekt kierownik budowy, inż. Sta 
mslaw Domaszewski —• architekt 
miejski. Stanisław S o s i ń s k i
— przedsiębiorca budowlany i Tade 
uoz Łuczak —  administrator domów 
miejskich.

Komisja w składzie powyższym 
skonstatowała, że mieszkania są su­
che, bez wilgoci, a plamy widoczne 
na niektórych ścianach, pozostały 
od wiosny wskutek zbyt wczesnej 
wyprawy wewnętrznej, z powodu na 
ci^ku lokatorów, którzy chcieli jąk­
n ij wcześniej się wprowadzić. Plamy 
te po pomalowaniu powinny znik - 
nąć. jakkolwiek dla całkowitego wy 
schnięcia murów potrzeba okresu 3 
lat. Podłogi suche, można już je za­
ciągnąć.

Mury piwniczne, są suche i nie 
czuć wilgoci, grunt pod piwnicami 
był zdrenowany i obecnie korytarze 
w piwnicach są suche, wilgoci żad­
nej niema, —  tak zwanego ,,grzy - 
ba“ niema. Piece są dobre, za wy - 
jątkiem dwóch. Na tem protokuł za 
kończono i przez obecnych podpisa 
no.

(— ) Inż. St . Domaszewski (— ) T. 
Łuczak< (— ) St. Konorski Arch.

(— ) St. Sosiński,
Odnośnie do odnowienia wnętrza 

mieszkań, to takowe będzie można 
uskutecznić w niektórych mieszka - 
niach z wiosną roku przyszłego. Nie 
prawdą jest, że czynsz wynqsi obec

K I * W  S A L I  IM .  K I C I Ń S K I C G O
w  Tiiedzielę, dnia 27 listopada 1927 r. o godz. 8.15 w ieczorem

1 gościnny występ TEATRU WIELKIEJ REWJI
Udział biorą: A. Zabojkina, M. Rentgen, D. Romaniszyn, M. Korska, 

S. Betchrowa, H. Narkiewicz. B a le t  złożony z 14 osób  
W łasna orkiestra pod kierunkiem W. S  1 R O T V 

-  Z U P E Ł N I E  N O W Y PROG RAM : = =

A a a !!! P R O S Z Ę  SIADAĆ!
PROGRAM : Rew ja w 2 aktach, 14 obrazach. PROGRAM:
1. Krakowiak, 2. Zakopane, 3. W alc Kreislera. 4. Ballada wilanowska 
5. Dodo. 6. Rzeźniczka, 7. Ballady uliczne, 8. Pieśni nastrojowe, 9. Uli­
ca, 10. Tance hiszpańskie, 11. Pieśni podwórzowe, 12. Chłopcy i dziewczę­

ta, 13. C’est Paris, 14. Finał.
. . .  . N O W E  W S P A N I A Ł E  K O S T J U M Y !
Kierownik imprezy: Bronisław  Narkiewicz. Conferencjer: M Rentgen

Bilety do nabycia w cukierni p. BO RCZYKA .

centowaniu z dodatkiem administra 
cyjnym —6 i pół procent, amorty­
zacją i administracją —  2 i pół proc. 
Razem 9 proc. rocznie, wynosi — 
zł. 10.600 rocznie, czyli że Magistrat 
za jedną izbę tytułem procentów i 
spłaty pożyczki musi płacić zł. 385 
—- czynsz przeto za mieszkania zło­
żone z dwóch pokoi z kuchnią (3 iz­
by) winien wynosić miesięcznie 96 
zł. a nie 73 i 76 zł. Jeś li Magistrat 
pobiera czynsz w tej wysokości, to 
dzieje się tylko dzięki temu, że Ma 
gistrat różnicę tę będzie musiał wy­
równać w latach następnych z in - 
nych funduszów, dzięki projektowa­
nej polityce finansowej, która będzie 
zmierzać w kierunku ustalenia moż 
¡iwie nizkiego czynszu pomimo wy - 
soki cli kosztów budowy.

Gdyby to się nie stało, cała akcja 
budowlana musiałaby się załamać z 
wielką krzywdą dla szerokich 
warstw ludności, zarówno dla tych 
którzy potrzebują pracy, jak i dla 
tych którzy potrzebują mieszkań.

Jeśli zważymy, że lokatorzy w no 
wych domach nie płacą podatku od 
lokali, który wynosi od mieszkań 
dwa pokoje ± kuchnią do zł. 8.- mie 
sięcznie, wówczas czynsz wyniesie 
za takie mieszkanie 65 —  i 68 zł., co 
odpowiada wysokości czynszu w do

wspaniale wewnątrz i nazewnątrz.
Szkoda tylko, że niema się kto za­
jąć ,,Domem ludowym", który jest 
w zaniedbaniu i zamiast pomiesz - 
czeń dla sklepikarzy, winny być 
przeznaczone na pomieszczenie dla
placówek społeczinych w duchu kul „  y u ^ c  ruw. iva cirugiem 11*1* 1»— 
turalno - oświatowym. Przfedstawie brak połączenia r.zosą R ę c z n o - P i o t r  

nje ludowe należy tu do rzadkości. ków, daje się we znaki ludności, ,t°

kow ic, przy niezbyt wielkiej pomo­
cy  finansowej pow. Sejmiku. Linja 
telefoniczna jest na ukończeniu. 
W k ró tce  m a p ow stać agencja pocz­
tow a, k tó ra  odda znaczne usługi i 
udogodnienia dla ludności wiejskiej- 
W  jesieni o tw arto  w zorow o - urzą­
dzoną targow icę, a odbyte targi do­
pisały całkiem  nieoczekiw anie. Do- 
konywuje się m oc tranzakcji kupna
—  sprzedaży przedew szystkiem  by 
dła i trzody, jak rów nież znajdują 
chętnych nabyw ców  artykuły  p °  ' 
w szedniego użytku. T o też o rozwo 
ju targów  w R ęczn ie  św iadczy fakt 
m asow ego w ykupu p laców  po bu - 
dynki handlow o-przem ysłow e.

P ow stałe  targi w R ęcznie ożywify 
stosunki gospodarcze z okolicznenu 
gminami, jednak połączenie tych 
gmin należytą kom unikacją, powin­
no zw rócić uwagę zainteresow a - 
nych czynników , a przedewszryst - 
kiem tak dla Pań stw a jak i dla p° 
w iatów  ma ogrom ne znaczenie most 
na rzece »Pilicy, o budow ę którego 
R ad a gm. czyni usilne starania w 
W ydziale Pow . Na drugiem miejscu

dlaczego?

O tw arto tu gminną kasę Pożycz.- 
oszcz. k tórej dawno oczekiw ano.

Z ogromnym nakładem sił i fundu 
szy, gmina buduje szosę do m. G°rz

też z n iecierpliw ością oczekuje sW 
w prow adzenie w życie projektu bu­
dow y tej szosy przez Sejm ik Powia­
tow y m ożliwie jak najprędzej. B °  
czem  w cześniej, tem  lepiej.

Tutejszy.

Akcesjpiotrkowskiego koła Zw. Ofic. Rez.
do częstochow skiego okręgu.

W  swoim czasie  odbyło się zebra  
nie Zw iązku O ficerów  R ezerw y  Ko  
ła Piotrkow skiego. Na zebraniu tem

■ byli obecni delegaci Zw. Ofic. R ezer  
wy O kręgu C zęstochow skiego, kol. 
R . Traw iński por. rez. i kol. E . Chą  
dzyński ppor. rez.

Z ebranie zagaił prezes J e rz y  Sa - 
rjusz W olski, m ajor rezerw y, przed­
staw iając d otych czasow ą działalność 
Piotrkow skiego K oła Zw. Ofic. R e ­
zerw y.

Dłuższy re fe ra t w ygłosił delegat

Po wyczerpującej dyskusji uchwa 
łono jednogłośnie zgłosić akces _Zw- 
Ofic. R ezerw y  K oła Piotrkowskie 
go do O kręgu Częstochowskiego, £* 
raz ustalono wysokość s k ł a d e k  5 0  

gr. miesięcznie a wpisowle zł. 2.
P ozatem  w ybrano nowy Zarząd, 

którego skład jest następujący: 
Prezes Je rz y  Sarjusz W olski, mjr- 

rez., Sędzia O kręgow y, sekretarz Ig­
nacy B o ras, ppor. rez. u r z ę d n ik  Ban­
ku Polskiego.

Członkow ie Z arządu: Dr. GustaW
.  _________ ■ ,  , v/n~A\r -

a ?  —  - 2- - -  • - -  7ńr»,»ł k 1 i -t* ' • an “ świński, por. rez., który w sław Jursz, por. rez. p o d p r o k u r a t o r '
Z a rz u ty , akoby była wilćoc w nie <czynsz ten wynosi zł. 73 i 76.

Dziwnem wydaje się twierdzenie 
lokatorów, że muszą płacić Radzie 
Miejskiej, przecież wszystkim wia - 
domo, że domy czynszowe nie są 
własnością ani panów radnych, ani 
też członków zarządu. Twierdlzenie, 
że mieszkania w nowych domach w 
Kaliszu, w Warszawie i Bydgoszczy 
są tańsze, aniżeli w Piotrkowie — 
jest twierdzeniem gołosłownem, 

gdyż dowodów żadnych nie przyto - 
czono. Nikt z lokatorów po odpisy 
kontraktów do Zarządu Miasta nie 

.zwracał się, na żądanie odpisy te 
mogą być wydane. Koszt budowy jed 
nego domu z placem wynosi zgórą
120.000.00 zł. Rata roczna przy opro

Zarzuty, jakoby była wilgoć w nic 
których mieszkaniach, absolutnie/nie 
mogą być stawiane Magistratowi, a 
zwłaszcza przez lokatorów domu. 
Mieszkania te były wykończone w 
Zn* 1. w tempie przyspie^zonem, ,e- 
dynie pod naciskiem lokatorów, któ 
rzy albo wcale nie mieli mieszkań, 
albo mieszkali w warunkch gor­
szych.Ulegając ustawicznym prośbom 
lokatorów, Magist. z konieczności do 
my te wykończył w zimie, chociaż 
rzeczą jasną było, że mieszkania te 
przynajmniej w pierwszych latach 
będą pod względem zdrowotnym 
gorsze, aniżeli mieszkania w domu 
przy ui. Sulejowskiej, które były wy 
kańczane w tempie normalnem.

sw em  przem ów ieniu uw ydatnił po­
trzebę Zw. Ofic. R ezerw y, którego  
celem  i zadaniem  winno być u trzy  - 
m yw anie żywej łączn ości duchowej 
pom iędzy społeczeństw em  a arm ją
i d ostarczaniem  instruktorów  organi 
zacjom  przysposobienia w ojskow ego i' 
w ychow ania fizycznego, o raz u trzy­
m yw anie sw ych członków  w orbicie  
zainteresow ań w ojskow ych i kulty­
w ow ania wiedzy fachow ej.

Albin Piotrow ski, por. rez. i n s t r u k ­
tor rolniczy, M arjan G łow acki, p p o r < 
rez. urzędnik D rukarni Polskiej.

Ja k o  zastęp cy : Lucjan K o s s a k o W  

fki, ppor. rez. naucz. Państw . Ginu»- 
im. Boi. C hrobrego. Ludwik Dybę*« 
ppor. rez. se k re ta rz  gm. Golesze1.

U W A G A : W szelk ą k o r e s p o n d i e n -  

cję należy k ierow ać pod adresem  se­
k re tarza  Zw. Ofic. Rlazerwy kol. 
B o rasa , P iotrków , K aliska 85.

Nowe rozporządzenie dla kin.

W iad om ości z R ęczn a.
•żmi.ia Ręczno jest środowiskiem 

gęsio zaludnionem i liczy obecnie 
okoio 14 tysięcy mieszkańców, sku­
pionych w 55 sołectwach. Pod wzglę 
dem obszaru zajmuje 28 tysięcy mor 
gów podatkowych i stoi na pierw - 
szem miejscu wśród gmin wiejskich 
w b. Królestwie Kongr. Leży jak mó 
wią w zapadłym kącie powiatu pio­
trkowskiego o charakterze czysto 
rolniczym. Daleko stąd do miasta p<> 
wiatowego, bo aż zgórą 36 kim., da­
leko też do Sądu Pokoju bo około 
27 kim., niewiele bliżej do Urzędu 
Pocztowo-Telegraf. bo 19 kim.

Z uwagi na położenie, ^akie zajmu 
je, winna w najbliższej przyszłości o 
degiać rolę i znaczenie zarówno w 
dziedzinie produkcji rolnej, jako też 
handlowo - przemysłowej. Daje się 
zauważyć żywe tempo rozwoju kul­
turalno - oświatowego i nasze daw­
no zacofane wsie budzą się do znoj­
nej pracy na swych zagonach, aby 
choć w ezęści naprawić krzywdy, 
wyr; ąclzone im przez ludzi złej woli.

Je ? t tu garstka działaczy, której 
leży na sercu dobro dla warstwy roi 
nicze;, to też w niespełna 2 lata wi­
dać owoce ich pracy.

— 9 oddz. Och. Straży Pożarnych  
rozw ija  w szyb kim  tem Pie sw ą d zia ­
ła ln o ść do walki z rozszalałym ży - 
wiórem ognia, przy pomocy zniko - 
m ych  zasiłk ó w  pieniężnvch gminy.

3 oddz. przysposobienia wojsko­
wego 1 wychowania fizycznego, są 
dopiero w stad.jum organizacji..

5 kółek rolniczych zabiera się d>> 
pracy w kierunku podniesienia kul­
tury rolnej. Szkoda tylko, że rzadko 
kiedy odbywają się tu odczyty go­
spodarcze 1 pokazy hodowlane by­
dła.

Gmina utrzymuje 14 szkół pow - 
szechnych.

Oli-m ość gminiaków stoi niżej Je  
dnak odnowiono kościół parafjalny 
w Ręcznie i świątynia ta wygląda

W  tych dniach Starostwo piotr - 
kewskie ze względu-na to, iż dyrek­
cje kin nie stosują się nader często 
do wydawanych rozporządzeń, ro - 
zesłało okólnik, moCą  którego kina 
obowiązane są pódl rygorem odebra­
nia koncesji do rejestracji każdego 
filmu w Starostwie, przyczem na 
każde żądanie funkcjonariusza p. p. 
dyrekcja winna okazać kartę reje - 
stracyjną. Młodzież bezwzględnie 
nie może się znajdować na obrazach  
dla niej zabronionych, tembardziej 
podczas przedstawień kabaretowych 
Na afiszach wolno umieszczać śc i - 
śle tylko tytuły oficjalne, figurująca 
na kartach legitymacyjnych filmo - 
wych. Fotografje i litograficzne od-
hitlri o!«. __ - 1_________

sce dla przedstaw iciela S t a r o s t w a  
musi być zaw sze zatfezerwowane.^

Przynajm niej raz  w tygodniu W|n'  
ny być daw ane o brazy  dla młodzie­
ży i dzieci z zak resu  n a u k o w e g o ,  0  

byczajow ego i kom icznego. Utwory 
«łow ne m uszą być poprzednio ocen­
zurow ane w Starostw ie. WidoW1̂  
nie m oże być przepełnioną- P°df°&^ 
lokalu winny być zmywane dlwa ra 
zy na tyd?lień środkiem  silnie deze 
fekcyjnym  bez zapachu. ’

Piotrków w r z ę d z i e  miast 
II kategorji

W  swoim czasie R ad a Miejska ° a

w n ą trz ^ o k a h f  k b f 0 1 ? ^ °  ' p R &  wnątrz lokalu kina. O fcjalne mie, -  ch w aKła zw rócić się do Rz*dM

O G Ł O S Z E N I E .
Zarząd Arcybractwa Św. Anny przy kościele 0 . 0 .  Bernardynów w Piotr­

kowie zawiadamia swych członków, że w  p o n i e d z i a ł e k  21 l i s t o -  
p a d a r .  b. o  g o d z .  17-ej (5 ej po poł.) w sali przy kościele 0  0  B e r ­
nardynów odbędzie się

W A L N E  ZGROM ADZENIE
z następującym porządkiem dziennym.

1) Zagajenie
2) Wybór przewodniczącego
3) Sprawozdanie z odnowienia kościoła
4) Sprawozdanie kasowe
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej
6) Wybór zarządu 

i i u r a r  Wolne wnioski
U W A G A !  Gdyby zebranie w pierwszym terminie nie doszło do skutku, odbędzie się 

w drunim terminie w tymże dniu o god z . I 8 -e i  (6-ei w iecz .) bez 
względu na ilość obecnych ozlonków.

12088 Z A R Z Ą D .

wnioskiem  o przeniesienie fflias â 
P iotrk ow a z kat. III do Ii-ej-

U chw ała ta  pozostaje w zwią2^  
z w yp łatą  pracow nikom  państwo
wym dodatku m ieszkaniowego- ^

- Jed n ocześn ie z uchw ałą R aC*3 t .w  
postanow iła zw rócić się do P05 
piotrkow skich o poparcie tej spra  
wy. 1 * ł" 11

O becnie dowiadujemy się 2 lS-e 
posła Z arem by do M agistratu.
? taran ia  R ady M iejskiej zostały . 
w ieńczone pom yślnym  sku^ lC, j 
dzięki interw encji posła Żarem  Y. _ 
przedstaw ień M agistratu  , k tóry  , 
dowodnił, że według liczby lu . ieI1 
ci przed wojną —  Piotrków  winfa . 
n ależeć do kategorji 11-giej ~~ sPja ,  
w a została  przez Min. Skarbu  
t.viona pom yślnie.



K O N K U R S .
K R O N I K A

Wydawnictwo «Głosu Trybunalskiego* ogłasza konkurs na najpiękniej­
szą piotrkowiankę. Zwracamy się przeto do wszystkich mieszkanek Piotrko­
wa i powiatu o jaknajliczniejsze zapisywanie się na listę kandydatek. 
Zapisy przyjmuje i wydaje kwity do bezpłatnej fotografji, administracja w 
Piotrkowie, ul. Legjonów 2, codziennie od 8 rano do 7 wieczorem. Zakład 
fotograficzny p. Kogana ul. Narutowicza 18, na zasadzie kwitów, wydawa­
nych przez administrację «Głosu Trybunalskiego», dokonywuje zdjęć głó­
wek zgłoszonych kandydatek. Termin przyjmowania zgłoszeń upływa z 
dniem 3 grudnia 1927 roku o godzinie 7 wieczorem.

Konkurs przeprowadzi komitet sędziowski, składający się z jedenastu 
znanych obywateli rmasta Piotrkowa.

Wynik zostanie ogłoszony w dniu 1 stycznia 1928 r.
Konkurs odbywa się wyłącznie na zasadzie fotografji bez pokazywa­

nia się na scenie, w kinie, czy też na balu.
Z wszystkich fotografji, komitet sędziowski wyróżni dwanaście, które 

będą umieszczone w ilustrowanym dodatku «Głosu Trybunalskiego.» Za 
Pomocą głosowania przez wszystkich czytelników «Głosu Tryb.» wybranych 
zostanie sześć, z których wreszcie komitet sędziowski ustali trzy najpiękniej­
sze piotrkowianki (trzy nagrody).

Dla lauretek są przeznaczone następujące prezenta:
I -s za  n a g ro d a  

Kryształowy serwis (łaskawie 2) Roczne passe partout do kina
ofiarowany przez Dyrekcję hut 3) Kwartalny abonament na zabie- 
szklanych «Kara» i «Hortensia» , frv7ierskie
w Piotrkowie). 91 p e r s k i e

I I -ga  n a g r o d a  
15 korcy węgla 4) Zegar stołowy 
Roczne passe-partout do kina 5) Para pantofelków 
Kwartalny abonament na żabie- ^  j ori 
gi fryzjerskie

I I I -c ia  n a g ro d a
Skrzynia wina 4) Umywalnia (komplet)
Roczne passe-partout do kina 5) p ara pantofelków

5 " f t ? z S k î e 0 M m e " t " a Zabie'  6) Modelowyskapelus*.
Do rzędu firm, które przeznaczyły powyższe prezenta należą:
Huty Szklane «Kara» i «Hortensja»
Antoni Uniszewski, skład żelaza Rynek Tryb.
Ł. J. Borowski, Sp. Akc. «Elibor» Kaliska 32.
Zakłady Przemysłowe «Mar^nin» w Warszawie, ul. jerozolim ska 47. 
Dyrekcja Kino-Teatru «Czary»
Dyrekcja Kino-Teatru «Odeon»
Dyrekcja Kino-Teatru «Apollo»
St. Kaczyński, Zakład fryzjerski ul. Kaliska 12 
Piasecki i Daszkiewicz, Zakład Fryzjerski ul. Kaliska 11 
Władysław i Stefan, Zakład Fryzjerski ul. Legjonów 15 
A. Nowakowski sklep obuwia ul. Piłsudskiego róg Toruńskiej 
C. Krynicki, pracownia obuwia ul. Rycerska 5.
Bocianowska, Pracownia Kapeluszy ul. Piłsudskiego 44 
P. Borczyk Cukiernia ul. Kaliska 10
«Uniwersał» ul. Kaliska 6.________________________________________________

Piotrkowianki! Zgłoście się licznie!

i)

i)
2)
3)

1)
2)
3)

Tajny wyszynk alkoholu.
W swoim czasie pisaliśmy wzmian 

H  o odkryciu przez naszą Policję 
.¡nego wyszynku wódki w kawiar- 

5* Kazimierza Ludwickiego przy ul. 
Ogrodowej 2. W odpowiedzi na tę 
Wzmiankę Ludwicki przyniósł list 
do Redakcj, w którym wykazywał 
Woją niewinność, sumitując się ze 

stawianych ¿111 przez policję zarzu- 
° w- List ten wydrukowaliśmy, prag 

szczerze wierzyć w lojalność o- 
ywateli Państwa Polskiego.
Sprawia tajnego wyszynku, żarów 

, 0 jak sprawa przemycania tytoniu, 
y*a już niejednokrotnie na łamach 

naszego pisma poruszaną. Staraliś- 
y się uświadomić zainteresowa - 

kych, a także społeczeństwo piotr - 
^owskie, jak wielką szkodę przyno- 
1 własnemu Państwu obywatel, któ 
y , zarabiając drobne stosunkowo su 

A  osobiście przez nielegalną sprze- 
olK — wyrządza Skarbowi Państwa 
, orzymie szkody, ponieważ proae- 
er *en uprawiany jest masowo.

Niestety! Wszrystkie te argumen- 
k ' )akiemi operowaliśmy w imię do- 
wra Ojczyzny, nie wywołały dość 
^ydatneg0 rezultatu, skoro w dal - 

ym ciągu policja napotyka też sa-
ttie przewinienia.■ » i --- ”  Ału^ma4
c< A-by ułatwić Pracę zarówno funk- 
lonarjuszom policji, jak Urzędowi 
^cyz i Monopoli Państw .oznajmia 
Yiiż nie cofniemy się przed publicz 

napiętnowaniem każdego po - 
zególnego faktu: będziemy to 

0 z całą bezwzględnością aż do 
^Pamiętania się tych, którzy podry- 

i tak słabe jeszcze podwaliny 
nagego Państwa.
t ,^ych dniach do kawiarni Kaz. 
Ud p lc. g° PrzY Ogrodowej 2.

ubrani’ po cywilnemu poli- 
keinC'' ^tórzy wchodząc, ujrzeli, jak 
^ ner Woitaniak nalewał gościom 

oakę. Kiędy jeden z funkcjonarju- 
°w podbiegł i schwycił butelkę,— 
sPołwłaściciel W róblewski przy 

^ o c y  kelnerów przewrócił poli -

Niedziela

20
listopad

cjanla na ziemię i dowód rzeczowy
—  butelkę z wódką —  potłukł.

Za stawianie czynnego oporu wła 
dzy podczas wykonywania przez nią 
czynności urzędowych, zostali’ oni 
wszyscy pociągnięci do odpowie .  
dzialności sądowej z art. 142 K.K.; 
sprawa zaś tajnego wyszynku alko­
holu została przekazaną Urzędowi 
Akcyz i Monopoli Państwowych.

W piwiarni W iktorji Kawczyń - 
skiej, Bujnowska 5, przybyła policja 
zauważyła sprzedaż wódki. Gdy 
iunkcjonarjusze schwycili butelkę — 
goście przybrali formalnie bojową 
postawę, a jeden z nich usiłował 
wódkę odebrać, grożąc biciem. O - 
by wat« 1 ów —  Teofil Świercizyński. 
Jagiellońska 8. za czjyn swój został 
pociągnięty do odpowiedzialności 

sądowej, sprawa Kawczyńskiej zaś 
została przekazaną do Urzędu Ak - 
cyz i Mon. Państw.

W piwiarni Aleks. Szlifierskiego, 
Piłsudskiego 76, policja znalazła kil­
kunastu gości pijanych, przyczem 

funkcjonarjusze słyszeli, jak kelner 
podając wódkę, prosił, by nie trzy­
mali butelki na stoliku.,.

Sądzimy, że odnośne władlze uka­
rzą winnych z całą surowością, bo - 
wiem czas już najwyższy, aby oby­
watel polski nauczył się karności i 
poszanowania przepisów w® włas - 
nem państwie.

Duś: Feliksa Walez. W. 
jn trc ; Ofiarowania NM.P. 
Wf,?bćć alońca: g. 6.25. 

______  Zachód; g. 4.09.

O g ó ln a .
K O N FE R E N C JA  W S P R A W IE  ZA­

G O SPO D A RO W A N IA  LA SÓ W  
PR Y W A TN YC H .

Dnia 1 i 2 gruunia b. r. odbędzie 
się w ministerstwie rolnictwa kon­
ferencja inspektorów ochrony lasów 
ze wszystkich województw. Konfe­
rencja ma na celu omówienie aktu­
alnych spraw w związku z wykona­
niem rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o zagospodarowaniu 
lasów, nie stanowiących własności 
państwa.

STAN Z A S IE W Ó W  0Z1MVCH.
Zasiewy jesienne zostały wszędzie 

ostatecznie zakończone. Wschodzące 
oziminy przedstawiają się naogół zu­
pełnie dobrze, z wyjątkiem Poznań­
skiego i Wileńszczyzny.

K O M IW O JA Ż E R O W IE  P R Z E C IW ­
KO PO D R O Ż E N IU  B IL E T Ó W  

K O L E JO W Y C H .
Z dniem 1 stycznia 1928 roku za­

stosow ana będzie podwyżka cen b i ­
letów kolejowych. Przeciwko pro­
jektowanemu podrożeniu biletów ko­
lejowych zaprotestowali komiwoja­
żerowie, którzy wystąpili z interwen­
cją do Ministerstwa Komunikacji. 
Gdyby interwencja nie dała pożąda­
nych wyników, komiwojażerowie u- 
ważają, że jedynem wyjściem z tej 
sytuacji byłoby wprowadzenie od 1 
stycznia 1928 r. biletów rocznych 
z ważnością na poszczególne dyrek­
cje kolejowe.

P A SZ P O R T Y  N IE  POTANIEJĄ!
Jak  nas informują z miarodajnego 

źródła, wiadomości, o zniesieniu r e ­
wizji walutowych przy przejeździe 
przez Gdańsk na wybrzeże polskie 
oraz o zamiarze zniesienia w n a j­
bliższym czasie ograniczeń paszpor­
towych i obniżenia opłat za pasz­
porty, pozbawione są narazie rze­
czywistości.

D R O G O W SK A Z Y  W SK A Z Y W A Ć  
B Ę D Ą  N A JBLIŻ SZ Y  P O S T E R U N E K

O kręgow a kom enda policji pole­
ciła  u staw ić w e w szystkich  gm inach  
na drogach publicznych drogow ska­
zy do najbliższego posterunku poli - 
cji, co m a w płynąć na szybsze za - 
wiudomienie w ładz policyjnych w 
poszczególnych w ypadkach.

W  gm inach, k tó re  podobnych ta ­
blic nie um ieściły, dokonają tego po 
sterunki policji na koszt gmin.

W arunki.zaliczenia  do szoferów.
S p raw a badania lekarskiego dla 

kierow ców  sam ochodow ych nie jest 
dotąd o stateczn ie  uregulow ana. M. 
S. W . uzgodniło już z m inisterstw em  
robót publicznych norm y dla bada - 
nia lekarskiego tych  kandydatów , 
k tó re  jednak nie zo stały  dotąd ogło 
szone w rozporządzeniu m inister - 
stw a robót publicznych.

N iezależnie od tego C en traln a Dy 
rek cja  Służby Zdrow ia zarządziła, 
aby już obecnie p rzy  badaniu kan  - 
dydatów  na kierow ców  stosow ane  
były następujące w ym agania: odpo­
w iednia siła w zroku (zdolność wi - 
dzenia jednym okiem  jest niedosta - 
teczna), k tó ry  przy nieścieśnionem  
polu w idzenia musi w ynosić w jedł- 
nem oku przynajm niej 0,5, w  dru  
giem zaś 0 ,2  pod w arunkiem , że o- 
czy  są zdrow e.

O soby zezow ate m ogą b yć dopu­
szczone do kierow ania sam ochodem , 
gdy siła w zroku lepszego oka w ynr

KUPCY POLSCY prenumerują
ilustr. tygodnik inform. średn. i drobn. kupiectwa polskiego

H„GAZETA K U PIECK A “
W arszaw a, Jerozolim ska 8, -  P . K. O. 16030
Numer pojedyńczy 15 gr. Numery okazowe po nadesł. 40 gr. 

w znaczkach pocztowych.
Najlepsze rady gospodarcze, podatkowe i fachowe

si 0,7, słabszego zaś 0.2. Pozatem 
nie może kierowca cierpieć na śle­
potę zmierzchową i musi posiadać 
zdolność rozróżniania barw. Szkła 
koregujące są wystarczające dla 
kierowców taksówek, lecz jedynie 
dla kierowców samochodów prywat­
nych.

Nowe przepisy o pożyczkach długo­
terminowych w Banku Gosp. Kraj.

Rada Nadzorcza Banku Gospodar 
stwa Krajowego na odbytem w tych 
dniach pod przewodnictwem preze­
sa dra Góreckiego posiedzeniu za - 
twierdziła zmiany przepisów o po - 
życzkach w listach zastawnych, obli 
gacjach komunalnych i’ obligacjach 
bankowych, spowodowane zmianą 
przepisów walutowych, Pozatem Ra 
da Nadzorcza uchwaliła wniosek dy­
rekcji w przedmiocie ustalenia ce - 
lów, na które mają być udzielane 
pożyczki długoterminowe, oraz wnio 
sek dotyczący rozszerzenia listy 
miejscowości, w których Bank Gosp. 
Kraj. może udzielać pożyczek hipo­
tecznych na nieruchomości.

W  końcu Rada Nadzorcza zatwier 
dz:2a udzielenie pożyczek długoter­
minowych na łączną sumę złotych 
•4 408.000.

Ł ó d z k a .
W A N G IE L S K IE  R Ę C E .

W Sądzie Okręgowym w Łodzi 
odbyła się licytacja włókienniczej fa­
bryki Kindlera w Pabjanicach Do. 
licytacji stanęli pełnomocnicy G ene­
ralnej Prokuratorii oraz głównego 
wierzyciela firmy angielskiej Francis 
Willey w Bratfordzie.

Firmie tej winna była fabryka K in­
dlera za surowce 310.000 funt szterl. 
W  wyniku licytacji fabrykę Kindlera 
będącą jednem z najpoważniejszych 
przedsiębiorstw włókienniczych n a­
była firma Francis Willey za sumę 
9.110.000 zł.

O BRO N A  D R O B N Y C H  K O N C ESJO - 
N A R JU SZ Ó W  MONOPOLOW YCH.

Jak  donosiliśmy ostateczny termin 
wycofania koncesji monopolowych 
ustalony został przez Min. Skarbu na 
1 lii; ca 1928 roku. Ponieważ odbie­
ranie koncesji godzi w był szerokich 
rzesz drobnego, kupiectwa, które od 
szeregu lat nie posiada innego źró­
dła zarobkowania— udała się do W ar­
szawy specjalna delegacja koncesjo­
nariuszy łódzkich w celu podjęcia 
interwencji przeciwko masowemu od­
bieraniu koncesji. Delegacja ta od­
była dłuższą naradę z dyrektorem 
departamentu akcyz i monopoli w 
Min Skarbu p. Wojtowiczem.

W odpowiedzi na przedłożenia de­
legacji dyr. Wojtowicz oświadczył, że 
znaczna liczba koncesjonariuszy łódz­
kich nie wniosła odwoł?ń z powodu 
pozbawienia ich koncesji, wobec c z e ­
go zarządzenia Min. Skrabu stały się 
prawomocne. Jednakże w specjalnych 
wypadkach dyr. Wojtowicz przyrzekł 
przychylne załatwianie wnoszonych 
odwołań,4które powinni składać po­
szczególni koncesjom  rjusze wprost 
do Min. Skarbu.

Tom aszow ska.
INSPEKCJA KOMJSARJATU P.P.

W TOMASZOWIE.
Dnia wczorajszego wizytował kom isar­

iat p.p. p. Inspektor Komendy Głów nej 
G alie w towarzystwie Komendanta w oje­
wódzkiego p. Inspektora Foerstera.

OTWARCIE WYSTAWY WZORÓW PRZE 
MYSLU POLSKIEGO.

W  dniu wczorajszym o godz.. 7 -e j w ie­
czorem w sali' S traży  Ogniowej po prze - 
mówieniu Księdza P ra ła ta  Goździka i p. 
Kierow nika W ystawy, przy udziale komi - 
tetu honorowego i licznie zebranej publicz­
ności została otw arta w Tomaszowie W y­
stawa W zorów Przemysłu Polskiego.

P. Kierow nik udzielał zebranym w yjaś­
nień co do poszczególnych wzorów.

W ystaw a przedstawia się imponująco co 
do ilości i jakości eksponatów, a ze wzglę­
du na je j charakter winna być zwiedzona 
przez najszersze warstwy tomaszowskiego 
społeczeństw a.

REWIZJA SKARBOWA wMAGISTRACIE
Od kilku dni odbywa się w M agistracie 

rew izja skarbowa, w k tórej biorą udział: 
naczelnik Ekspozytury Urzędu Skarbow e­
go w Tomaszowie i delegat Izby Skarbo - 
wej z Łodzi.

S p ecja ln ą  uwagę zw raca kom isja na 
dział podatkowy, w którym stwierdzono 
podobno moc niedokładności.

Ja k  dowiadujemy się przyczynami, k tó ­
re spowodowały powyższą rewizję, są ma­
terjały z czasów  agitacji przedw yborczej, 
jak również i skargi prywatne.



„MODERN'
T o m k ó w  M as. al. P llia tg a  L. i .

i Clou sezonu ! Od piątku 18 listopada i dni następ. Najpiękniejszy film I 
(G R O B O W IE C  MIŁOŚCI) j j  g  f |

Dramat serc w 14 aktach. W  rolach głównych: piękna M arcella ALBA- 
NI, Paweł RICHTER i niezrównany Paweł W EGENER.

CRISTALR E S T A U R A C J A  

R E S T A U R A C J A

PRZ¥ HOTELU LSTEWSKIM H
W  P IO T R K O W IE , PLAC T R Y B U N A L S K I L. 2 0

zawiadamia Szanowną Klijentelę, iż n ow ozaagażow ała  zesp ół  
dam ski k w artet  p ierw szo rzęd n y ch  sił st. m. W arszaw y  s<
i od dnia 12 listopada 1927 r. codziennie będą odbywały się koncerty. 
12050 z poważaniem Z a r z ą d  v ’

s s  F. W A J S H O F F A  ‘
Piotrków Tryb., Sieradzka 4
poleca na nadchodzący S E Z O N  G W I A Z D K O W Y  świecz­
ki i ozdoby choinkowe szklane i papierowe, anioły, książeczki ko­
lorowe obrazkowe dla dzieci i młodzieży, kalendarze książkowe, 
terminowe, ścienne i kieszonkowe, karty do gry, gry towarzyskie 
oraz pomoce naukowe i szkolne.

Osób nn zasługującym na zaufanie udziela się n a jk o rzy st­
niejszych w arunków  kredytow ych. 11.106

POD A D R E SE M  EK SPO Z Y TU R Y  STA R O  
S T W A  W TO M ASZO W IE.

W „Dzienniku Narodowym" z dnia 17 
listopada (nr. 212) czytamy, iż redaktor 
„Echa M azow ieckiego” p. B .J .  Badower 

został w swoim czasie skazany wyrokiem 
Sądu na 3  miesiące więzienia z art. 574, 
cz. I K.K.

Nie poddając w tym wypadku kryty - 
ce czynu znieważonego w „Echu" urz<;d - 
nika, który na obelgę zareagował spi.ilicz - 
kowaniem p. B .J .  Badowera, musimy jed ­
nakże potępić podobne „argumenty tlo - 
maczenia się".

Zapytujemy Ekspozytuię Starostw a Brze 
zińskiego w Tom aszow ie Czy, wydając p. 
B .J .  Badowerowi pozwolenie na redagowa 
n:> „Echa", wiadomem J e j  był fakt rze­
komego ukarania obecnego redaktora od­
powiedzialnego tegoż tygodnika z artyku­
łu 574 cz. I  K.K. i co zamierza Ekspozytu­
ra Starostw a w te j sprawie uczynić?

PRZEBU D O W A  NOW EGO GMACHU 
K A SY  CHORYCH.

Konkurs na roboty przebudowy nowa - 
nabytego przez Kasę Chorych gmachu przy 
ul. T ekli został obalony przez Komisję Bu 
dowlaną ze względu na małą ilość oferen­
tów. Następny i ostateczny konkurs odbę­
dzie się dn. 28 b.m.

Dowiadujemy się iż roboty związane z 
zaprowadzeniem w tymże gmachu cen tral­
nego ogrzewania zostały powierzone fir­
mie Drzewiecki i Iziorański w W arszawie

Ostatnio Kasa Chorych zakupiła cegłę i ¡s 
inne m ateriały budowlane potrzebne do i  
przebudowy. Roboty te będą prowadzone 
w szybkiem tempie, żeby na wiosnę gmach

kiemu, oskarżonemu o ubliżanie i przeszka 
1 ' ‘"nic w czynnościach urzędnikowi Kasy 
Chorych.

Belżycki został skazany na 3 miesiące 
aresztu.

K radz ież  ż a ró w e k  
«/ kościele.

Antoni Biernacki, zakrystjan, zam. 
priy ul. Pałacow ej Nr. 2, jeszcze 2 
miesiące temu zauważył, że jakiś nie 
wiadomy mu sprawca stale wykręca 
i kradnie żarówki elektryczne z lamp, 
wewnątrz kościoła. Podobnież i dn. 
ló b. m. zauważył brak 6 żarówek 
> iektr., wykręconych z lamp, umiesz- 
c ,'.cnych wewnątrz kościoła. Prcez 
Ł miesiące skradziono w ten sposób 
'aj żarówek wartości 100 zł.

O powyższem Biernacki zameldo- 
w-at policji, która w tej sprawie pro­
wadzi dochodzenie.

Z a  p rz e k ro c ze n ie  p r z e ­
p is ó w  sa n ita rn y c h

jfostali pociągnięci do odpowiedzial­
ności:

Łaja Salem, Wschodnia 7; H anu- 
rvk Granat, Wschodnia 20; Lajzer 
Kieper, Wschodnia 31; Berek R c-  
zenbaum, Wschodnia 21; Szmul Bu-

'V  7 7 7  ..... s ' -  ■ ”------  ^gajski, Wschodnia 14; Jakób Szym-
ten był gotowy do użytku. 5ach> Wschodnia 15; Ferdynand Szulc

g o d n e  n a p i ę t n o w a n i a .  «-A n to nieg o  35; Boruch Złotnicki, An-
'rzed paru dni.'.mi pisaliśmy o fakcie zna 'toniego 14; Jankiel Rozenblum, je -  

lezienia w chlebie brudnego sznurka i gał- X  rOZOlimska 21  i inni 
ganów. W związku z tem dowiadujemy się y 
że prawdopodobnie stan wszystkich pie - 
karni zbada specjalna komisja. I '

Tymczasowo funkcjonarjusz p, p. stw ier­
dził antysanitarny stan w 2-ch piekarniach 
a mianowicie: w piekarni Józefa  Cały przy 
ul. W arszaw skiej 90 stwierdzono, że ściany 
były odrapane, w piekarni pełno różnych 
brudnych gałganów i worków, przy piecu 
rozłożony siennik do spania i odzież do przy 
krywania, jak  kożuch i marynarka w sta ­
nie bardzo brudnym i wiele innych niepo­
rządków; w piekarni Edwarda Krajew skie 
go przy Szosie W arszaw skiej 96, s tw ie r­
dzono, że jest pełno różnych śmieci i od­
padków na podłodze, bajty do wyrobu 
ciast brudne i dawno nie szorowane, na - 
czynią piekarskie, jak wiadra i łopaty, w 
stanie brudnym. Na piecu legowisko do 
spania, a na niem brudne gałgany i odzież

A więc, baczność j spożywcy i piekarze !

ZA UBLIŻENIE URZĘDNIKOWI KASY 
CHORYCH.

W dniu 15 b.m. rozpatrywano w P iotr­
kowie, w Sądzie Okręgowym; jako w pierw 
szej instancji sprawa przeciw p. P. Bełżyc-

ZGUBIONO na rynku w Tomaszowie-Maz. 
weksel „in blanco“ na sumę zl. 100, podpi­
sany przez Władysława Milewskiego, zam. 
przy ul. Szosa Warszawska Nr, 6. 12,129

ZGUBIONO książeczkę wojskową,
w ydaną przez P K U  Tom aszów  na i- 
mię Leona C zarneckiego rocznika  
1896 zam. w Now oludwikow ie, gmi­
ny U new el. 12112

Piotrkow ska.
O SO B IS T E .

7  Dnia 28. 10. 1927 r. p. Anna God- 
lewska-W ójcikowa ukończyła wy - 
dział farmaceutyczny Uniwersytetu 
Warszawskiego z tytułem Magistra 
farmacji.

„DZIEŃ O ŚW IA T Y  PO ZA SZKOL -
'« N E J “.

W dniu dzisiejszym Zarząd Koła 
Okręgowego Polskiej M acierzy Szkol 
nej w Piotrkowie urządza z okazji 
rocznicy śmierci naszego wielkiego 
mistrza Henryka Sienkiewicza kwe­
stę uliczną, pogadanki popularne dla 
dzieci szkół powszechnych i wojska 
oraz poranek muzyczny orkiestry 25 
p. p. pod dyrekcją por. Al. Niemi - 
rowskiego.

„AGNJA“
Znakomite medjum jasnowidzące, znana 

już u nas „A gnja", przyjechała na dwa dni 
do Piotrkow a i będzie przyjmowała przez 
niedzielę i poniedziałek od godz. 9 — 12 i 
od 2  do 5 w mieszkaniu prezesa piotrkow­
skiego Tow arzystw a Psycho-Fizycznego, 
p. Jó zefa  Tomaszka pl. Czarneckiego, 
dział pracy przy więzieniu.
INŻ. CYŁO. Budowniczy miejski, inż Cy- 
ło w dniu wczorajszym opuścił Piotrków, 
przenosząc się na analogiczne stanowisko 
do Nowego Sącza.

Inż. Cyło był budowniczym miejskim w 
Piotrkow ie w ciągu czterech lat.

Z RYNKU PR A C Y .
W okresie od 6— 12 - 11 b.r. ogólną ilość 

bezrobotnych na terenie działalności pań­
stwowego urzędu pośrednictwa pracy w 
Piotrkow ie wynosiła 1618 osób (okręg piotr­
kowski 979 bezrjokr. radomskowski 639 bez.

W porównaniu ze stanem bezrobocia w 
'okresie od 30-10 do 5-11 b.r. ilość bezro­
botnych zwiększyła się w okr. piotrkow ­
skim o 111 osób skutkiem redukcji w miej 
scowych hutach „K ara", H ortensja" i 

Piotrk. R ektyfikacji, w przedsiębiorstwach 
budowlanych, f-mie ..Ulen et Co", oraz czę 
ścicw ego zatańczen ia  sezonowych robót 
drogowych i rolnych. Zmniejszenie się bez 
robocia w okr. radomskowskim o 106 osób 
rastąp iło  dzięki przyjęciu większych partji 
robotników przez f-mę „Thc-netiMundus" i 
Tow . A kc. Przem. M etalurgicznego w R a ­
domsku.

W okresie sprawozdawczym korzystało 
z zasiłków z funduszu bezrobocia w okr. 
piotrkowskim 358 bezr., w okr. radom - 
skowskim 121 bezr. A kcja  doraźnej pomo­
cy państwowej dla bezrobotnych fizycznych 
w m-cu listopadzie br. na terenie Urzędu 
nie jest prowadzoną.

W ciągu tygodnia sprawozdawczego skie 
rowano na wolne m iejsca 146 bezrobot - 
nych, z których 130 zapośredniczono.

Remanent bezrobotnych, zarejestrow a - 
nych w Urzędzie i Ekspozyturze wynosił w 
końcu tygodnia 1067 osób, z czego 915 mę 
żczyzn i 152 kobiet.

W najbliższym czasie spodziewany jest 
w c-kr. piotrkowskim dalszy wzrost bezro­
bocia skutkiem wstrzymania robót budo­
wlanych i drogowych, oraz redukcji w po­
szczególnych zakładach przemysłowych.

Z PORANKÓW  MUZYCZNYCH O R K IE ­
S T R Y  25 P.P. POD DYR. K A PE LM IST R Z A  

M. N IEM IRO W SK IEG O .

P oranki m uzyczne w m iarę czasu  
w zbudzają co raz  w iększe zaintere - 
sow anie w śród naszej dość kapryś - 
nej m uzycznie prblicznośici. P ierw  - 
sze lody stopniały jednak prędko  
pod w pływ em  tego w ykw intnego ar  
tyzm u, jaki bije zarów no z doboru u 
tw orów , jak i w ykonania, gdzie znać  
w ysoką m uzykalność kapelm istrza.

Subtelne kierow anie o rk iestrą  wy  
suw a się tu na plan pierw szy m<łc 
piana i koloryt w cieniów  ¡d e r /a ją  po 
mimo, iż są jeszcz® niepokonane pe 
wne trudności, jakie zastał por. Nie 
m irow ski —  Słyszym y jeszcze prze  
w agę blachy, a uderza b rak  drew  - 
nianych instrum entów , k tó re  są o - 
k rasą  o rk iestry  dętej.

Poranków  tych  mieliśmy już sześć  
dzisiejszy odbędzie się na rziecz Ma 
cierzy  Szkolnej.

Próbow ano u rozm aicać te porań - 
ki w ystępam i solow em i sił am ato r - 
■ikich, n iestety  napotkano na duże 
trudności,, jeden tylko p. Jó zef Zie 
liński, kierow nik chórów  przy koście  
le Jsw. J a c k a  w ystąpił bardzo udat- 
nie jako solista, tenor liryczny, w y­
kazując piękny głos. o wysokiej sk a’i 
i wiele uczucia. T alent ten ukryw ał 
się dotąd w cieniu, sądzim y jednak, 
że p. Zieliński będzie się dalej u k a­
zywał podczas poranków , gdyż zdo 
był sobie odrazu sym patję publicz - 
ności.

Sam kapelm istrz, por. A leksander  
N iem irow ski sw ą sum ienną p racą  i 
um iejęinem  prow adzeniem  k on cer - 
tów  zjednał dla poranków  liczne ko 
ła  publiczności.

N iezawodnie liczne trudności tech  
niczne, k tóre absorbow ały  dotąd  
dyrygenta zostaną w k ró tce  pokona­
ne, pozw alając kapelm istrzow i sta  - 
n ąć na w ysokości podjętego prze - 
zeń, a bynajmniej nie łatw ego zad a­
nia.

wnym ustępom monologu, dając wyraz swe 
mu oburzeniu, za pomocą okrzyków: „precl 
z prow okacją, precz z demoralizacją, nieck 
żyje Jó z ef Piłsudski". Przedstawienie B> 
chwilę przerwano, poczem Szyndler w sp“ 
ko;u dokończył, zm ieniając niektóre słowa-

Ja k  się dowiadujemy, zarząd piotrkow­
skiej Organizacji M onarchistów wniósł <1° 
starostw a podanie o zabronienie wystawia- 
ri?. monologu „Król musi być" .

ZAWIADOMIENIE.
Rada Piotrkowskiego K a to lic k ie  * 

go T-wa Dobroczynności zawiada 
mia, iż z kwesty ulicznej urządzo 
nej dnia 13 listopada rb. osiągnięto 
zł. 144.77 i 15 kop. monetą rosyjską'

Łaskawym ofiarodawcom i Panion' 
kwestark.om Rada T-wa sk ła d a  ser- 
de czne podziękowanie.

FA T A L N E  ZACZADZENIE.
Zofja i>5arkiewiczo*va. wdowa, i*\ 

mu je skromne mieszkanko przy V 
Piłsudskiego 47. W  dniu onegda)' 
szym sąsiedzi, widząc, iż wdowa nie 
wychodzi swoim zwy -aiem po sPra 
wunki, udali się do jej m i e s z k a n i a ,  
gdzie ujrzeli Markiewiczową na *»* 
ku w stanie nieprzytomnym.

Zawezwana natychmiast policja u 
staliła. iż nieszczęśliwa zaczadziała 
wskutek nieumiejętnego obchodze­

nia się z piecykiem żelaznym. _ .
Funkcjonariusze p.p. c.łwieźl* 

do Szpitala Św. Trójcy.

ZAW IADO M IENIE.
Zarząd T-wa Ś p iew a cz o  - M uayc,z 

nego „Lutnia" w Piotrkowie, niniej­
szem p o w ia d a m ia  pp. C z ło n k in ie  1 
Członków T-wa, iż w dniu 20 list£ 
pada b r .  T-w o „Lutnia“ o b c h o d ź »  
będbie uroczystość Patronki T-w>< 
św. Cecylji oraz dziesięcio - letni? 
swą działalność n a  p °lu  kulturalno- 
o św ia to w e m , z n a s tę p u ją c y m  pr<>Śra 
niem:

1) Msza Św. w kościele Famy® 0 
god-ć. 10-ej rano;

akademja w lokalu własny® 
godz. 5-ej po południu. j

Powiadamiając o powyższem 
rząd prosi pp. Członków o wzięte
udziału y .’  wymienionej u r o c z y s t o s c

ZARZĄD.

Zawiadomienie. |

I Podaje się do wiadomości, | 
przy

Towarzystw ie Ochrony I 
9 Kobiet
e w  Piotrkowie zostało g

I Biuro pośrednictwa jj
pracy dla kobiet |

\ Zapisywać się można cod«®* |
I prócz niedziel i świąt o d  5 |

w szystkich potrzebujących r°ż §I orodnych prac kobiecych I
im v  O Z ffłasTafiM » s w o ic h  W  IIm simy o zgłaszanie s w o » “ - 7 - s 

trzebowań do lokalu T o w a W ' g 
stwa O.K. ul. Kaliska 35 I P1̂ '  g

ł|ro, również od godz. 5 7 P°
Zarżą

11055 .

1 £2 P R A C O W N I ^
i MMAZYja OBUWIA

. L HfUK&iKlUfl
zostanie przeniesiona z dnie1*1 . 
listopada rb. zul. Piłs dskiego 

uiicę Kaliską Nr.na

ZAJŚCIE W „APOLLO“.
Od kilku dni w kina-teatrze „Apollo" 

produkuje się para artystów : Tam ara Gor- 
łowna, tancerka i wykonawczyni ról cha - 
rakterystycznych rosyjskich („Bolszewicz- 

ka aż „pachnie dziegciem...) oraz piosen­
karz Ja n  Szyndler. W rzędzie jego „szla- 
¿ierów " znajduje się m. in.: „Trędow ata" 
(niesmaczna parodja dzieła Mniszkówny) i 
.Król  musi być". Otóż w ubiegły piątek, 
(¿dy Ja s io  Szyndler występował w „królu" 
cześć publiczności, wśród której widocznie 
zi.ajdowali s'ę zwolennicy ustroju monar - 
chistycznega, zaprotestow ała pr7<*ciwko pe

(jj ł|Q v«aiiwV«c{ •
S  Polecając się nadal ła s k a ^ Y ^  
$  względom Sz. Publiczności, P 
Si zostaję z poważaniem .
| 12103 L. I
i^£SS©S>KS®RS<Di35Se

„„bud0
P A R C E L A  około 18 mórg z
waniem, inwentarzem źywyI?cWy - -  
twym, maszyny rolniaze, zas/.jsji0  U 
1 kl. od stacji kolejowej . nftda
su, staw —  w działce 1 m 
> ,cej się do zarybi ' *a, uni0'
sprzedania —  warunki weai 8 . 
wy. — Wiadomość u p. ^10 piotr' 
walskiego Nowy Świ°t 10 W 12099 
kowie.



I

T E A T R

.O D E O N
Piotrków,

Aleja 3-go Maja II .

u

Od środy dnia 16 listopada i dni następnych! 
Diugo oczekiwane gigantyczne arcydzieło filmowe

i H I  W Petersburgu f i l i
9 9 " W  K R Ó L E S T W IE  K N U T A  ^ 2

Wielki dramat -z życia rosyjskiego w 10 aktach.

k i n o - t e a t r

"APOLLO
PLAC TA R G O W Y

»»

Niech nikogo z miłośników szkuki kinem atograficznej nie zabraknie !
Od dnia 16 listopada i dni następnych W ielk i film w kolorach 

W spaniałe arcydzieło filmowe.

S U Ł T A N  K A  M I Ł O Ś C I
(Li s °u lłane dc 1‘amour)

Piękny poemat egz. w naturalnych kolorach w 9-cu aktach, w  rolach 
głównych France D heilla  i Syle de PedrelliA by dać możność wszystkim 

obejrzeć ten piękny' film w kolorach, cenym ie jsc  zniżone po 80 1, l.gO z;

N A  S C E N I E !  A rty sty czn y  teatr N A  S C E N I E -
pcd artystycznym  kierunkiem  S T A N IS Ł A W A  Ś L IW IŃ S K IE G O . 

P ie rw sz e  gościnne występy 
Prolog —  R. Mysiewcz P sa  ma kochanką —  Z. Czekielewska, 
Cherieston —  J .  W iniarska, Gra wyobraźni — J .  Lenczewski 
Pieśni —  P. Naskowska - Śliwińska, W esołe rzeczy —  R. Mi 
siewicz, Plotki W arszawskie —  S. Rybaczewska. - 

, ,W noc orzedśw iąteczną“
Skatch w 1 odsłonie.

Rzecz może dać się w każdem mieście i nie tylko w dnie
p r z e d ś m ą t e c z n e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

N A  S C E N I E !  s c s s © a s c s a s  NA S C E N IE !
TAMARA GORLOWNA utalentow ana tancerka  rosyjska i subretka 
wykona Bolszew iczkę potpuri rosyjskie z tcem Taniec cygański „Dance 

de la Gipsy" JASIO SZYNDLER Hum orysta - kom ik - piosenkarz i wy­
konaw ca wszelkich typów ch arak teryst. ulubieniec P iotrkow a wystąpi 
w bogatym szlagierowym repertuarze jak  TRĘDOWATA (huragany smie 
chu) KRÓL MUSI BYĆ Mrzonka monarchistyczna_na__wesoło_ 8 : -muc.

Z  prasy -
„MŁODA M ATKA “.

Wyszedł z druku Nr. 16 „M łodej M atki 
który przynosi odpowiedź na tak ważne 
Pytania jak : „Ile razy należy karm ić dziec 
k° w pierwszym roku życia (Dr. R. Barań 
•ki).

D>'. Trenkner pisze „o mimowolnem od­
dawaniu moczu u dzieci", Dr. W iśniewski 
1,0 przepuklinach u dzieci".

^  dziale pedagogicznym czytamy ś\yiet 
“V artykuł H. G órskie j „O literaturze dla 
Oaiffllodszych"‘.

Niezwykle cennym dodatkiem jest tabli 
Ca normalnego przyrostu wagi dziecka do 
‘̂¡5° roku życia.
‘Matki, które chcą same wykonać tanią 

zabawkę dla swego dziecka, znajdą ładny 
lci wzór na tablicy robót.

„P a r y s k i  p r z e g l ą d  m o d y *“

listopadowy numer „Paryskiego Przeglą 
u -Mody" osiągnął poziom, który może 

SOliało rywalizować z pierwszorzędnymi 
Schodnio-europejskimi perjodykami tego
Wpu.

N'e rozwodząc się zbytnio nad graficz­
ni stroną wydawnictwa, która jest napraw 

S Prześliczną, należy podkreślić bogatą 
reić nufneru. Omawiany numer przynosi 

kilkadziesiąt najnowszych modeli su - 
len zwykłych, wieczorowych i balowych, 

Płaszczów, bluzek, spódniczek ubranek
dziecięcych i td. itd.

^tykuły o kamizelkach i modnej bieliż 
0le uzupełniają dział pisma, poświęcony 
tn°(lzie.

specjalną uwagę zasługuje pozatem 
;nia\vozdanie z Akadem ji Mody w „Polon

Piknie ilustrowane działy: teatralny i 
loiowy znakomicie wiążą się z ogólnym 
lerunkiem wydawnictwa.

 ̂ Prawdziwem zadowoleniem należy ró- 
podkreślić, decyzję redakcji, zmienia 

ĵ c*t dotychczasowy tytuł na „Przegląd Ko 
'ecy ’. Nowy tytuł jest zwiastunem rozsze 
2enią zakresu wydawnictwa.

Grudniowy numer ukaże się już podtytu
eni „Przegląd Kobiecy".

Z e  ś w i a t a ,

Echa wybuchu zbiornika 
gazu w Pittsburgu.

Jak  już donosiliśmy w po - 
s Zedhich n u m e r a c h  na-

Pisma, w robotniczej dzielnicy 
¿ttsburgu wydarzyła się straszli- 

c katastrofa, która według dotych- 
Sr.?SowVch obliczeń pociągnęła za 
n  h  28 ofiar śmiertelnych, 485 ran- 

vcn a około 5 tys. ludzi pozbawiła 
% hu nad głową.

*binZV-Czvną katastrofy był wybuch 
* , W » * a  gazowego, jednegę z naj- 
. inszych zbiorników w tym rodzą- 
c - ^ ^ t o ś c i  miljona dolarów. Pra- 
jeS{ nifY gazowni sądzili, że tank ten

piarni, by szukać swych b lisk ich .R a­
tunek i poszukiwanie zaginionych 
jest ogromnie utrudnione, ze wzglę­
du na stosy gruzów pięt/zące się na 
miejscu wypadku. Policja parokrot­
nie użyć musiała dynamitu by usu- 
Wi ć gruzy. Rabusie korzystają z sy­
tuacji i plądrują ruiny domów.

Zarządzono surowe śledztwo w 
sprawie przyczyny tej wielkiej kata­
strofy.

O g ł o s z e n i e
I : , . Nr, 53/27

Do rejestru Sądu Okręgowego, ia- 
ko Rejestrowego w Piotrkowie w 
dziale „A“ wpisano:

Dział „A “ wpisy.
Dnia 12 października 1927 r. 

4697. —  Abrain Buchman —  sprze 
daż towarów spożywczych w Brzeź­
nicy Nowej, gm. Brzeźnica, pow. R a­
domskowskiego, istnieje od 1 stycz 
nia 1927 r. Właścicielami jest Abram 
Buohman, zam.. w Brzeźnicy Nowej, 
gm. Brzeźnica, pow. Radomskowskie 
go. Prokury niema. Intercyzy nie za 
wierał.

cicielem jest Adam Klass, zam. w 
Suleiowie. Prokury nie urtanowio - 
no. Intercyzy nie zawierał.

Dnia 19 października 1927 r.
4 '02 . — Szlama Frydman —  drob 

ny handel węgli w Radomsku, ul. Mi 
r ’ ralna Nr. 4, istnieje od 1917 roku. 
W łaścicielem  jest Szlama Frydman, 
zam. w Radomsku, ul. Mineralna Nr. 
4. Prokury niema. Intercyzy nie za­
wierał.

Dnia 20 października 1927 r.
4704. — Jakób  Rozenbaum — wy 

rąb lasu w Jedlnie, gm. Radziecho- 
wics, istnieje od grudnia 1926 roku. 
W łaścicielem  jest Jakób Rozenba - 
um, zam. w Radomsku, ul. Reymon­
ta Nr. 28. Prokury niema. Intercyzy 
nie zawierał.

4 7 0 5 .  —  Dawid Fa jer man w Roz­
przy — skup bydła, rzeź i sprzedaż 
mięsa, istnieje od 1922 r. Właścicie­
lem jest Dawid Fajerman, zam. w 
Pozprzy. Prokury niema. Intercyzy 
nie zawierał.

4706. —  Izydor Piasecki —  sklep 
rpożywczy w Borzykowej, gm. Ma- 
łnszyn, istnieje od 1 stycznia 1927 r. 
W łaścicielem  jest Izydor Piasecki, 
zam. w Byrzykowej. gm. Maluszryn.
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przym ieszka do kawy
\\w  pudelkach
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sj,_ p.usty * dlatego katastrofa za 
ó.- CzVła ich niesłychanie.- Na szczę 

I dwa -
i Z0£
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si,._p? ‘WOrniejsze. Sześciu ludzi, ob
.  ^Í3CVrh 7K!awmíI» 'łnołilrt

ścjp h lc“ niesłychanie.- Na szczę 
niki b o ją ce  obok tamtego zbiór 
{<3* 2°stały nienaruszone, inaczej 

strofa przybrałaby rozmiary jesz-

9ujących zbiornik zostało całko­
w e  zwęglonych.
ro?.p° P!0łli dniu» w katastrofy
s7n;F, v się rozdzierające scenyfprzed 
lud- -i' Tłum ułożony z 5 tysięcy 

1 usiłował wedrzeć się do tru*

4698. —  Kazimierz Jankow ski 
sklep spożywczy w Nowej Brzeźnicy 
gm. Brzeźnica, pow. Radomskowskie 
go, istnieje od 1 czierwca 1926 r. W ła 
ścicielem jest Kazimierz Jankowski, 
zam. w Nowej Brzeźncy, gm. Brzeżni 
ca, pow. Radomskowskiego. Proku­
ry nie udzielał. Intercyzy nie zawie­
rał.

Dnia 14 października 1927 r.
4699, —  Henoch Obercyger — wy 

rób sukna w Tomaszowie, ul. Pił - 
sudskiego Nr. 2, istnieje od 1902 r. 
W łaścicielem  jest Henoch Obercy­
ger, zam. w Tomaszowie, ul. Pił - 
sudskiego Nr. 2, Prokury nie udzie­
lał. Intercyzą, zawartą między He- 
oochem Obercygierem, a Rywką 
Ćudkowicz, obecnie jego żoną. w 
dniu 19 sierpnia 1927 r. za Nr. 830 
aktu Nr. 872, ustanowiono rozdziel­
ność majątku, wniesionego przez każ 
dego z małżonków jak również ma­
jątku przypadłego na każde z mał - 
żonków ze spadku, darowizny i.t . d. 
w czasie małżeństwa, wspólność zaś 
majątku dorobkowego.

Dnia 15 października 1927 r.
470t. —  Adam Klass —  skup i 

sprzedaż świń w Sulejowie, istnie - 
je od 1922 r., oddziałów niema. W łaś

Prokury niema. Intercyzy nie zawi’e 
rał.

Dnia 22 października 1927 r.
4707. — Helena W ołkowicz —  ar 

tykuły spożywcze —  osada i gmina
Kruszyna, pow. Radomskowskiego, 

istnieje od 1 lipca 1925 r. W łaściciel 
ką jest Helena Wołkowicz, zam.. w 
osadzie Kruszyna. Prokurenta niema 
Intercyzy nie zawierała.

Dnia 24 października 1927 r.
4708. — Bolesław Grącki —  sklep 

z wędlinami i mięsem we wsi i gmi 
nie Sulmierzyce, pow. Radomskow­
skiego, istnieje od 1920 r. W łaści - 
cielem  jest Bolesław Grącki, zam. 
we wsi i gminite Sulmierzyce. Pro - 
kury niema. Intercyzy nie zawierał.

4710. — Sura Potasz —  sprzedaż 
skór i obuwia w Sulejowie, istnie - 
je od 1 czerwca 1927 r. W łaściciel - 
ką jest Sura Potasz, zam. w Sulejo­
wie. ul. Konecka 3. Prokurentów nie 
ma. Na mocy intercyzy, sporządzo - 
nej przed Janem  Grzankowskim w 
Piotrkowie dnia 5-18-VI-1914 r. Nr. 
rep. 704, W olf Potasz i Sura Turek 
ustanowili rozdzielność majątku, po 
siadanego w chwili zawarcia umowy 
jak i nabytego w czasie małżeństwa 
przez spadek, darowiznę, lub przy-

padek losowy i wspólność majątku 
nabytego wspólnem staraniem i pra 
cą podczas trwania małżeństwa.

4713. —  Cejman Fogelman —  za­
wodowy skup kamieni polnych w ce 
lu odsprzedaży, sprzedaż węgla i ce 
m e n tu  w Rokicinach, gm. Łaznów, 
pcv\ Brzezińskiego, istnieje od 1900 
r. W łaścicielem  jest Cejmach Fogel- 
nian. zam. w Rokicinach, gm. Łaz - 
nów, pow. Brzezińskiego. Prokury 
niema. Intercyzy nie zawierał.

Dnia 28 października 1927 r.
4715 —  Ja n  Kowalewski — sklep 

spożywczy i trafika w Sulejowie, 
pow. Piotrkowskiego. Istnieje od 1 
lipro 1927 r. Oddziałów niema. W łaś 
cicielem jest Ja n  Kowalewski, zam.w 
Sulejowie, pow. Piotrkowskiego. Pro 
kurenta niema, intercyzy nie zawie­
rał.

Dnia 29 października 1927 r.
4716. —  Lewek Goldberg —  sklep 

spożywczy we wsi Cnełmo, gminy 
Masłowice, pow. Radomskowskie - 
go, istnieje cd 1925 r., oddziałów nie 
ma. W łaścicielem  jest Lewek Gold­
berg, zam. we wsi Chełmo, gm. Ma­
słowice, pow. Radomskowskiego. 
Prokurentów niema. Intercyzy nie za 
Wiara?.

4718. —  Hersz Koszerowski — 
sprzedaż obuwia w Tomaszowie, ul. 
św. Antoniego 10. Istnieje od 1896 r. 
oddziałów niema. W łaścicielem  jest 
Hersz Koszerowski, zam. w Toma­
szowie, ul. św. Antoniego 10. Pro - 
kurentów niema. Intercyzy nie za - 
wierał.

4719. — Ajzyk Ofman —  detalicz 
na sprzedaż mięsa w jatce w Radom 
sku ul. Częstochowska Nr. 3, czynny 
od 1 stycznia !926 r., oddziałów nie 
ma. W łaścicielem  jest Ajzyk Ofman, 
zam. w Radomsku, ul. Częstochow - 
ska Nr. 3. Prokurentów niema. Inter 
cyzy nie zawierał.

47,20. —  Efroim. Wigdor Jakubo - 
wicz — detaliczna r;przedaż mięsa w 
jatce w Radomsku, ul. Kaliska 15. 
Czvnnv od 1924 r.. oddziałów niema. 
W łaścicielem  jest Efroim Wigdor Ja  
kubowicz, zam. w Radomsku, ul. Ka 
liska 15. Prokurentów niema. Inter- 
"■yzv nie zawierał..
Dział ,.A“ II wpisy.

865. —  Dnia 19 października 1927 
r. —  wpisano do rejestru: Firma 
„Berisz Rozenblum“ sprzedaż towa­
rów galanteryjnych i materiałów piś 
miennych w Piotrkowie wykreśla się 
z rejestru, iako zlikwidowaną z dn. 
1 października 1926 roku.

1443. — Dnia " 22 października 
1927 r. —  Firm a „Wolf Potasz" ka- 
masznictwo i sprzedaż skór w Sule 
jowie, jako zlikwidowana —  wykreś 
la się z reiestru handlowego.

1753 . —  Dnia 15 października 1927 
r. —  Firma ..Gajęctce" — cegielnia 
Konrada Szpryngera w Gajęcicach 
wykreśla sie z rejestru handlowego.

Sekretarz Rejestrowy
JA N  M OSZALSKI.

f r - a i o A t B B  wypadanie,łupież 
W l O S O W  łysienie usuwa- 
„Esencja C h i n o w o . C h mi e l o w a “ i „My 
dło C hi no wo -C h mi e l o we “ (z Kogut­
kiem). Sprzedają apteki, składy apte­
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 
qo, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie. 
a 18165

MŁYN „KLESZCZ“ po gruntownym
remoncie — miele dobrze i tanio. Ob 
s łu g a  .solidna. 12111

ELEGANCKIE p a lto  pokryte sybe - 
ryną na czarnych dublonach — oka 
zyjnie do sprzedania wiadomość w 
Administracji „Głosu“. 12095
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Li & o sp o d y m d o m njako fabrykant
Pragniem y Szanow nej Pani podsu­

nąć dobrą m yśl. Szan. Pani zapewna 
już kupowała drogie płatki, wiórki 

i ziarnka mydlane, ptacąc za 1 / i  fun­
tow ą paczkę tyle, ile za cały  funt 

neutralnego m ydła „Kołłontay 
z pralką“. Proszę w ziąć 150 gra­

mów mydła „Kołłontay z pralką“ lub 
perfumowanego m ydła „Kołłontay- 

A labaster“, postrugać w płatki 
i dobrze w ysuszyć, w tedy Szan.

Pani będzie m iała to samo i zao­
szczędzi sobie pieniędzy, które 

można lepiej zużyć, na przykład 
składając je w kasie oszczędności 

dla sw ych dzieci.

Złoty mediail na Wystawie w Katowicach 1927 r.
Zastępca na Piotrków:

M- 1. R a j c h m a n ,  Piotrków, W iejska 5.

i łj i g  ^£53 g)

KA ŻD A  K O B IE T A ,  która interesuje się zagadnieniami spolecznemi i lite- 
KA4 i t -  • • rackiemi w Pol6ce i zagranicą,

która pragnie ulepszyć metody gospodarstwa domowego oraz posia­
dać stale informacje o modzie, — prenum eruje

„KO BIETĘ W SPÓ ŁCZESN Ą”
ILU ST R O W A N Y  TYGODNIK SPO Ł E C Z N O  - LITER A C K I
porusaający]wszystkie zagadnienia, związane z życiem k ob iety  współczes.

Bezpłatne dodatki:

, Q  S H  A  m ”  zawierający piękne mody paryskie oraz 
bułkowe formy 8?k " p ”  f ! \ .  -  i * ~  «•

f  9  j )  I ” ------dwutygodnik poświęcony sprawom wychowania
fizycznego, higjeny i sportów kobiecych. 

Prenumerata wraz z dostarczaniem do domu: 
k w artaln ie . , . 14  zł.
m iesięcznie . . 5 zł.

a nauczycieli szkół powszechnych prenumerata ulgowa zł. 3.90  gr.
| A d re s  Redakcji ii Administr.: Warszawa, Górnośląska 20. 
g i— . K °n to  P  K O. 14560.____________  H 12078
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I; CHRZEŚCIJAŃSKA P R A C O
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.  ---------------1 W  N I A K U Ś N I E R S K A

S T E F A N A  S V R K A  w  P I O T R K O W , E » p rzY"  , r ł ; ^  „i. KALISKIE] L. 37, m. 2
(za przejazdem kolejowym.)

wicie- ^r™?mM^aH^SZeikie praCe w ,zakres kuśnierstwa wchodzące, a miano- 
nowe nr^lńhL; ? wYkonama wszelkiego rodzaju futra, kołnierze, czapki i t. 
nowe, przeróbki 1 reperacie, oraz wyprawia skórki wszelkiego gatunku na futi

W yrab ia  rów nież kożuszki zakopiańskie.
S° * id ne! = = = = = —  Ceny u m iark ow an e!

tH»ttOOOO<HWOCgOOOOOQgooooo0 o0 f g oo o o o o o o co o o o o o co o o ««

. p., 
i futra.

„EXPRESS KUJAWSKI“
wychodzi codziennie w  W Ł O C Ł A W K U  (Telefon Nr. 100) 

ajpoczytmejszy organ na Kujawach i Ziemiach Sąsiednich.

W >ExP r ess ie  K u ja w s k im «  dzięki 
rozpowszechnieniu pisma we wszystkich sferach, dają wielkie ko­

rzyści ogłaszającym się na jego szpaltach. 12113

^°««>»«<^<><»«eo<><»e<>oaoooaoooooo«>a<>coooooooaeqaaaaeMM»<»oeoM

ff K«?<S£, / Ł  f  , ł  Przy ul. Juljusza Słowackte-
gp 6 (Kaliska) w Piotrkowie.

o
¡1

P O L E C A :
wielki wybór materjałów wełnianych, bawełnianych, jedwabnych 

°  c » „  i J  ^ieliźnianych, oraz ostatnich nowo k i  g a l a n t e r v jn v c h . = = =  
2 Y • przystępne! = = = = =  W aru n k i n a jd o g o d n ie js z e !
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2 POKOJE razem — wśródmieściu do wy­
najęcia od zaraz. Wiadomość — Piłsudskie 
go 69, II p. m. 6. .  12,124

POKÓJ z oddzielnem wejściem do wynaję- 
cia. Wiadomość Al. 3 Maja 16, II p. 12.123

2 DOLNA, ZRĘCZNA KRAWCOWA oraz 
modystka, jak również uczenice do tych 
fachów mogą się zgłosić w poniedziałek 21 
b. m. od godz. 10 do 12 w południe, Aleja
3-go Maja Nr. 17, front, II piętro m. 6. 11128

W domu Nr. 14, przy ul. Kaliskiej,
u M. S Z O T T E N A ,

, Jest w normie niskiej 
Bławatów cena.

. . .że u SZOTTENA najtaniej w Piotrkowie 
Kupisz bławaty, to każdy ci powie.
W składzie mym mieści się towarów wiele,
Kto da gwarancją, kredytu udzielą.

< 2 ) 0 0 eions) < 2 1 0 ©

Poważne przedsiębiorstwo poszukuje

akwizytora branży naftowej
Oferty zgłaszać należy do Adm. «Głosu Tryb.» 
w Tomaszowie, pl. Kościuszki 15 pod «Ruty­
nowany». 12087
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Co to jest m ydło benzolow e

BLASKOLIN?
łJ

Od dawna starano się znaleść śro ­
dek, któryby nadawał mydłu poza 
jego zwykłemi własnościami usuwa­
nia brudj, zdolność rozpuszczalną. 
Wszelkie w tym kierunku robione 
próby przez dodawanie do mydła 
terpentyny, benzyny, benzolu, tetra- 
chloru i t. p. nie dawały pożądanych 
rezultatów. Wszystkie wvżej wymie­
nione substancje ulatniały się bar­
dzo pręJko, przez co mydło traciło 
zdolność rozpuszczania tiuszczów.

Dopiero nowy wynalazek, oparty 
na ostatnich zdobyczach nauki, dał 
możność otrzymania stałego połącze­
nia mydła z pewnemi składnikami 
benzolowymi.

Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie 
Patentowym nr. 7934) nazwaliśmy.

t.B Ł A S K O Ł IN E M ’*
»BLASKOLIN« ląc?y w sobie 

wszystkie walety najlepszego mydła 
z czyszczącemi własnościami ben­
zyny.

»BLASKOLIN« pierze i czyści
najdelikatniejsze materjały wełnia­
ne, bawełniane i jedwabne białe 
i kolorowe, bez żadnego uszko­
dzenia tkaniny i koloru. 

»BLASKOLIN« posiada specyficz­
ny zapach rozpuszczalników, wcho­
dzących w jego skład; zapach ten 
jednak n e udziela się wcale pra­
nym tkaninom.

»BLASKOLIN« jest najoszczędniej 
szem mydłem, 3/ł fu n t . Blaskoli- 
nu zastępuje 1 funt najlepszego 
mydła.

W wypadkach bardzo zatłuszczonej 
bielizny należy ją namoczyć w gę­
stych mydlinach Blaskolinu, naza­
jutrz przeprać zwykłym sposobom 
mydłem Blaskolin.

Kto raz  sp rób u je  m ydła B l a ­
skolinu, zarzuci na zaw sze  
wszelkie inne środki do prania!
Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna

„ B L A S  K”
12060 Spółka Akcyjna
POZNAŃ Al. M arcinkowskiego 5
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W k ró tce  wyjdzie z druku

„Polskie Orlęta“
Sztuka sceniczna w 3-ch aktach 
przez J an a  M ą d re g o .

Sztuka powyższa przeznaczo­
na jest specjalnie dla młodzieży 
szkolnej. Przedstawia szkołę w 
trzech zaborach i obecną w wol­
nej Polsce.

Ponieważ literatura teatralna 
dla młodzieży jest bardzo ubo­
ga, wobec tego sztuka powyż­
sza wzbudzi ogromne zaintere­
sowanie. 12094
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SPRZEDAJE SIĘ 2  MORGI ZIEMI, budyń 
ki, sadzawka —  właściciel przyjechał — 
wiadomość Kaliska 23, kawiarnia.

*-1 o  o o y  s k o r n e  i  w e n e r y c z n a

Ö-r. med. F A J M A N
przyjmuje od 12 —  2 i od 41/» — 
u i .  P i ł s u d s k i e g o  Ł .  6 7  I i  p l « { r t-

Or. ST, K U J A W A
Choroby wewnętrzne i weneryczne#

Przyjmuje od g. 11 __  1 i od 3 -
Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 

(Za tunelem kolejowym)

L E K A R Z  - D E N T Y ST A  »*« 
K . L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9 -1 »  3 - •_

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 'nusif
ukońęzyć kursa fachowe k o r e s p o n d e n c j i  
ne proi. Sekułowicza. Warszawa, 2°r. 
wia 42, Kursa wyuczają listownie: baco* '  
terji,  ̂rachunkowości kupieckiej, koresp° 
dencji handlowej, stenograiji, nauki
prawa kcligrafji, pisania n a  m a s z y n a c h ;
waroznawstwa, angielskiego, francuskiej!- 

niemieckiego. Po ukończeniu świadec* ' 
Żądaj prospektów. *

PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Lei)on 6^J;

A K U SZ ER K A  państwowa — Pr^ 0 
ważnie dla funkcjonrairjuszy p ^ s ./.j 
wych —  adres —  Piłsudskiego L » 
H. Weberowa. i2° Z

lub za gotówkę SiF_nVyrnia<
o-

NA R A T Y
dam domek: 3 stancje —* wozo 
komórki, sadl warzywny, 
wocowy. Wiadomość u zegarn»s ^  
Ciążyńskiego, ul. Piłsudskiego ^ r' t 
Od godzi. 9 —  11 i od 3 —  6 po P° ' 
12040.

ZAM IENIĘ 4-o pokojowe in*csZ ŷl, 
nie ze wszelkiemi wygodami ^  
Kaliskiej na 6 — 7-io p o k o j o w e  P 

tejże ulicy. , .
Warunki do omówienia. 

mość w Redakcji.

PO T R Z E B N A  czysta i u czciw a 
czyna do posługi na cały dzień- 
sudskiego 69 m. 1.

ua-

F irm a  L .  F Ö R S T E 11
Piotrków, Piłsudskiego 3

z a w ia d a m ia : 
wszystkich swych Klijentów, ^  
bywców maszyn do szycia« że^W  ̂
niedzlałek, 21 listopada o godz« 
te j w poł. rozpoczyna się ^
KU RS BEZPŁA TN EJ NAUKI HA

TU - hia 'najnowszych modnych haftów
łych i kolorowych. , _cjjc4
Pragnący skorzystać z nauki z ^ 6  
się łaskawie zgłosić.................. .............—  — .. - u ,» .  12.127.

0  . , *  W.-OTOE !■ | .. ........

e aKtor ALEKSANDER PAŃSKI Brak, i wyjaw, lik lm ij GraiUrea „A PaJski" w Kj l*4\o**2.
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